
Konferenc ja  
fizjologów stała się 
wielkim wydarzeniem  
w życiu naukowym 
Polski Ludowej

—  stwierdził
radziecki uczony 
prof. L  Woronin
.Moskwa, 10. 1.

0  O MOSKWY powróciła z Pol- 
. ski delegacja uczonych r a ­
dzieckich,. uczestnicząca w obra­
dach konferencji fizjologów pol­
skich w Krynicy.

W wywiadzie, udzielonym przed­
stawicielowi TASS, kierownik de­
legacji radzieckiej, prof. Leonid 
W oronin podkreślił, że konferencja 
ta  stała sie wielkim wydarzeniem 
w życiu naukowym Polski Ludo­
wej.

Prof. Woronin wskazał, że fizjo­
logowie polscy kierują się w swej 
działalności ideami wielkiego u- 
czonego rosyjskiego — Iwana Paw ­
iowa. Ucieszył nas niezmiernie 
fak t — powiedział prof. Woronin 
— że uczeni polscy obserwują z u- 
■wagą prace uczonych radzieckich 
} ostatnie osiągnięcia fizjologii ra ­
dzieckiej.

Mówiąc o rozmachu pokojowego 
budownictwa w Polsce, uczony ra ­
dziecki podkreślił,'że cały naród z 
ogromnym entuzjazmem pracuje 
n?d budowa społeczeństwa socja­
listycznego. Członkowie naszej de­
legacji — powiedział prof. Woro­
nin — którzy bawili w Polsce przed 
jrilku laty, podziwiali ogromne' 
zmiany, które nastąpiły w tym 
kra ju  w ciągu tak krótkiego czasu.
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Zbliża się dzień uruchomienia

olbrzymiej walcowni rur
w rozbudowującej sią hucie „Częstochowa"
Będzie  ona jedną z największych  
i na jnowocześniejszych w  Europie

201 powiatów
przekroczyło 90 proc. 
p!anu skupu
i zostało zwolnionych 
z miarek i odsypów

^ K M P S Z E  wyniki w plano- 
* ^  w.ym skupie zboża w dniu 8 

■bm. uzyskali chłopi z województw: 
łódzkiego, zielonogórskiego i kie­
leckiego.

W dniu tym dalsze 3 powiaty, a 
mianowicie Włodawa w woj. lubel­
skim oraz Pisz i Bartoszyce w woj. 
olsztyńskim przekroczyły 90 proc. 
rocznego planu skupu zboża i zo­
stały zwolnione od obowiązku od­
sypów i miarek.

Łączna więc liczba powiatów, 
które zwolnione zostały od obo­
wiązku odsypów i miarek, wynosi 
obecnie 201.

Bydgoska Wytwórnia Maka­
ronu roczny plan produkcyjny  
wykonała w dniu 13 grudnia, 
zaś do końca .2.952 ,r. dała po­
nadplanową produkcję o war­
tości około 2 milionów złotych 
Na zdjęciu: Przodujący praco­
wnik, Kazimierz Piętkowski , 
obsługując maszynę do ugnia.r 
tania. ciasta, osiąga 123 proc. 
normy.

CAF  — fot. Kondracki

Ludzie pracy całego kraju m o c u ją
o coraz (o nowych zofeowiazanach
dla uczczenia 10 rocznicy 

powstania PPR

h u t y  p r z e p r o w a d z a  n a  s z e r o k ą  s k a l ę  
z a k r o j o n e  s z k o l e n i e  z a łó g ;  d l a  p o ­
w s t a j ą c y c h  n a j w i ę k s z y c h  o b i e k t ó w  
h u t y  —  w a l c o w n i  r u r  i w ie l k i e g o  
p ie ca .

W y s u w a j ą c  s p o ś r ó d  z a ło g i  n a j ­
z d o l n i e j s z y c h  p r a c o w n i k ó w ,  M e r o  
w n i c t w o  h u t y  s k i e r o w a ł o  d o  h u t  
„ J e d n o ś ć ” i „ B a t o r y "  o k .  120 r o b o t ­
n ik ó w ,  a t a k ż e  t e c h n i k ó w  i r z e m i e ś l ­
n ik ó w ,  k tó r z y  p r z e  : h o d z ą  ta m  p r a k ­
t y c z n e  s z k o le n ie .  P r z y  w i e l k i m  p ie cu  
„B ” w h u c i e  „ K o ś c i u s z k o ” s z k o l ą  s ię  
p r z y s z l i  w y t a p i a c z e ,  t e c h n i c y - e l e k -  
t r y c y ,  m e c h a n i c y  d la  w ie l k i e g o  p ie  
ca. w  h u c i e  „ C z ę s t o c h o w a ” .

£*ORAZ liczniej napływają zobo- 
^  wiązania, którymi ludzie p ra­

cy pragną uczcić 10 rocznicę pow­
stania Polskiej Partii Robotniczej.

„PPR uczyła nas jak  należy 
kochać ojczyznę, jak należy w ał­
czyć o wyzwolenie społeczne i 
narodowe oraz o stały postęp w 
myśl zasad nauki marksizmu-le- 
ninizmu — oświadczyła na m a­
sówce załogi ZPB im. Dzierżyń­
skiego przodującą prządka Geno­
wefa Ogrodnik. — Dlatego 10 
rocznicę powstania PPR pragnie­
my uczcić nowymi sukcesami 
produkcyjnymi".
Genowefa Ogrodnik wraz z

prządkami Przybylską i Kubiś zo­
bowiązały się zwiększyć ilość ob­
sługiwanych przez każdą z nich 
wrzecion z 750 na 1000. Prządki te 
postanowiły stworzyć „trójkę“ przę­
dzalniczą i przystąpić do współza­
wodnictwa o miano najlepszego 
tego rodzaju zespołu w przemyśle 
włókienniczym.

W ZPB * im. Dzierżyńskiego ro­
botnicy masowo podejmowali ze­
społowe i indywidualne zobowiąza­
nia, dzięki którym zakłady wypro­
dukują ponad plan dziesiątki ty ­
sięcy metrów tkanin i tysiące kilo­
gramów przędzy.

Liczne zobowiązania podjęli rów­
nież robotnicy ZPB im. M archlew­
skiego. Realizując tę zobowiązania 
załoga tkalni wykona plan 1 kw ar­
tału  rb. w 102 proc.

Zobowiązania wysokiego prze­
kraczania norm produkcyjnych m a­
sowo podejmowali robotnicy fab­
ryki samochodów w Starachowi­
cach.

Liczne zespoły postanawiają 
przestudiować historię powstania i

walki PPR M. in. załoga S/S „To-
bruk“ obok zobowiązań, które po­
zwolą jej wykonać dodatkowy rejs 
na zaoszczędzonym paliwie, posta­
nowiła zapoznać się na specjalnych 
kursach z historią polskiego ruchu 
robotniczego ze szczególnym u- 
względnieryem historii PPR.

W porcie gdyńskim kierownictwo 
i instruktorzy domu kultury, posta­
nowili założyć dodatkowych 6 
punktów bibliotecznych, które bę­
dą obsługiwały robotników poszcze­
gólnych rejonów portu.

W woj. bydgoskim wartościowe 
zobowiązania podjęła załoga Po­
morskich Zakładów Wytwórczych 
Materiałów Elektrotechnicznych. 
W artość zobowiązań robotników 
wszystkich działów tych zakładów 
wynosi ok. 800 tysięcy złotych.

Amerykanie 
ponieśli poważną 
porażkę w ONZ
Nawet posłuszni 
satelici  nie chcq 
slucfiać rozkazów

Paryż 10. 1.
j^| A PONIEDZIAŁKOWYM po- 

siedzeniu Komisji Politycznej 
zakończyła się dyskusja nad spra­
wozdaniem tzw. komitetu „akcji 
zbiorowych'4. We wtorek komisja 
przystąpiła do głosowania nad 
projektem  rezolucji 11 -tu  państw 
i poprawkami do tego projektu.

Podsumowując wyniki dyskusji, 
po przeanalizowaniu stanowiska 
delegacji różnych krajów, w tej 
liczbie tych, które zwvkle ślepo pod­
porządkowują się dyktatowi S ta­
nów Zjednoczonych, szef delegacji 
ZSRR — minister Wyszyński skon­
statował w swym wtorkowym prze­
mówieniu całkowite fiasko am ery­
kańskiego planu tzw „akcji zbio­
rowych “. W toku dyskusji wiele 
delegacji wniosło do projektu re­
zolucji 11-tu krajów poprawki, któ­
re w istocie rzeczy pozbawiły 
wszelkiego znaczenia ten projekt. 
Zgłoszone poprawki do rezolucji u- 
możliwiają> każdemu krajow i — 
członkowi ONZ odmowę udziału w 
„akcjach zbiorowych**. Fakt, że 
Stany Zjednoczone i inni autorzy 
projektu rezolucji 11-tu krajów 
zmuszeni byli zaakceptować zgło­
szone poprawki — jest najlepszym 
świadectwem siły i rozmachu opo­
ru, na który natrafił amerykański 
plan wciągnięcia innych państw do 

( D o k o ń c z e n i e )  na  s t r .  2 - e ) )

Hufiec SP 
przy Technikum 
Budcwfanym
w e  W roc ław iu  
zdobył
sztandar 
przechodni
\ K I  Ś W IE T L IC Y  M i e j s k i e g o  P r z e d ­

s i ę b i o r s t w a  B u d o w la n o .  R pm nn -  
t j u v e g o  p r z y  ul.  L e l e w e la  o d b y ło  
M e '  n r o C z y s f ę  * w f ę c z e n i ć r  szi rrhdaTu 
p r z e c h o d n i e g o  h u f c o w i  , ,SP“ p rzy  
T e c h n i k u m  B u d o w l a n y m .

U c z n i o w i e  T e c h n i k u m  B u d o w la  
n e g o  o t r z y m a l i  p i e r w s / e  m i e j s c e  
w e  w sp ó ł / .a  w o d n ic  I w ie  „ S P ” na  
t e r e n i e  W r o c ł a w i a .  P r z o d o w n i k ó w  
p r a c y  s p o ł e c z n e j ,  j u n a k a  K ró l ik a ,  
B ia łk ę ,  N a r k i e w i c z a  I in. n a g r o ­
d z o n o  c e n n y m i  u p o m i n k a m i .  

M ło d z i e ż  T e c h n i k u m  B u d o w l a n e ­
g o  z o s t a ł a  z a s z c z y t n i e  w y r ó ż n i o n a  
za  c z y n n y  u d z ia ł  w t a k i c h  p r a c a c h  
s p o ł e c z y c h  j a k  o d b u d o w a  b o is k a  
s p o r t o w e g o ,  r e m o n t  ś w i e t l i c y  MPBR 
i o d g r u z o w a n i e  m i a s t a .

K o r e s p o n d e n t  m i e j s k i  
J a n  W i ś n i e w s k i

Rząd belgijski
nie będqc w słanie  
zas fo so w cć  się

do życzeń  U S A  
podał się 
do dymisji
Bruksela. 10. 1.
D Z Ą D  premiera J. Pholiena po- 
AV stanowi) podać się do dymisji. 

W środę, 9 stycznia odbyło się po­
siedzenie Rady Ministrów, które 
tf-walo przeszło 9 godzin, w wyni­
ku którego premier Pholien posta­
nowił złożyć na ręce króla rezy­
gnację całego gabinetu. Prem ier 
ma być przyjęty przez króla w 
czwartek.

Zgodnie z uchwalą Prezydium  
Rządu o 2-lelnim planie roz­
woju produkcji mięsnej Ra­
domskie Zakłady Obuwia zor­
ganizowały przy stołówce pra­
cowniczej tuczarnię trzody 
chlewnej, wykorzystując do tu ­
czu odpadki kuchenne. — Na 
zdjęciu: pracownicy tuczami
Józef Napora i Rozalia Adaś, 
pojKzas karmienia tuczników

CAF  — fot. Zuchowski

W  Irosrr n usuniecie
trudności ierhnirz'tvrh

/ a t/m in i .s irn c y in v rh

Wrocławia
pcsradać będzie
samodzielne
dyrekcje
Zarządu
B u d yn ków
Mfesz-kafnych
K J ADZÓR techn iczny  nad  n ie ru -  

chom ośc iam i m ie jsk im i w e 
W ro c ła w iu  na leży  do M ie j sk iego  
Zarządu Budynków  M ieszkalnych .  
Rozległy  je dnak  te re n  m ias ta  i z w ią ­
zane  z tym  t rudnośc i  a d m in is t ra ­
cy jn e  oraz  techn iczne  n ie  p o zw ala ­
ł y ' d y r e k c j i  MZBM w y w ią za ć  się 
n a jeży c ie  ze s w y c h  obow iązków .  
W  zw iązku  z tym na  zarządzen ie  
M in is te r s tw a  G osp o d a rk i  K om una l­
nej W ro c ła w  zosta ł podz ie lony  na 
5 dzie ln ic , k tó re  p os iadać  będą  
w ła sn e  sam o d z ie ln e  d y re k c je  MZBM.

Pie rw sza  z nich — Lewa Śród ­
mieście  o b e jm o w a ć  będzie  swym 
zas ięg iem  R ynek ,  re jo n y  ulic: 
Kośc iuszki i T ra u g u t ta  oraz  część 
ul icy Legnick ie j .  Dzieln ica druga,  
z w ana  — P raw a  Śródmieśc ie ,  
p o w stan ie  na obsza rze  daw n eg o  
Ii-go O b w odu  oraz  is tn ie jącego  
V-go O b w odu  na Sępoln ie .  W  po­
łudn iow ej  części  miastd, o b e jm u ­
jącej  Krzyki,  T a rnoga j ,  C iążyn 
i W o jsz y c e  zos tan ie  zo rgan izow a­
na I ll -c ia  dz ie ln ica  tzw. Południe.  
Do IV -te j  F ab ryczne j  zal iczone 
zosta ły  Pi lczyce,  Leśnica i N ow y  
Dwór.  Karłowice,  Różanka i Psie 
Pole  p o d leg ać  b ę d ą  V-te j dzie l­
nicy P ó łnoc  (c)

Nowe
budownictwo
Berlina

W grudniu 1951 r. została o- 
twarta w gmachu Rady Naj­
wyższej Berlina (NRD) wysta­
wa architektury  Na zdję­
ciu.: Makieta Berlina przyszło- 
<ci. ,  • Fot, — CAF

Tucz trzody 
chlewnej 

przy zakładach  
przemysłowych

Konkurs na dzieła
♦ malarskie
♦ graficzne
♦ i rzeźbę

w  zw iązku
z XV 01’mpiadą
w  Helsinkach
y  W I Ą Z E K  P o l s k i c h  A r t y s t ó w  P la -  

s t y k ó w  w u z g o d n i e n i u  z P o l s k i m  
K o m i t e t e m  O l i m p i j s k i m ,  w  p o r o z u m i e  
n iu  z M in . K u l t u r y  i S z tu k i ,  o g ł a s z a  
k o n k u r s  - o tw a r t y  na  d z i ę ł a  m a l a r ­
sk ie ,  g r a f i c z n e  i r z e ź b ę ,  m a j ą c e  r e ­
p r e z e n t o w a ć  P o l s k ę  n a  w V s t a w i e  
s z tu k i  w  H e l s i n k a c h  k l o ra o d b ę d z i e  
s ię  w  o k r e s i e  X V  O l i m p i a d y  w  1952 
r o k u .

K o n k u r s  o b e j m u j e  w s z y s t k i e  r o ­
d z a j e  m a l a r s t w a ,  s z t u k ę  g r a f i : z n ą ,  
g r a f i k ę  u ż y t k o w ą  w h  r n ' o  p l a k a t u ,  
r z e ź b ę  p ł a s k o - r z e z b ę ,  m e d a l e ,  p l a ­
k i e t y  itp.

P r a c e  k o n k u r s o w e  w i n n y  z a w i e ­
ra ć  t e m a t y k ę  s p o r t o w ą ,  ze  s z c z e g ó l ­
n y m  u w z g l ę d n i e n i e m  rol i s p o r t u  w  
b u d o w n i c t w i e  s o c j a l i z m u  i w w a l c e  
o p o k ó j .  P r a c e  p r z e d s t a w i a j ą c e  c z ło ­
w i e k a  w s p o c z y n k u  o r a z  w  r u c h u  
n i e  m a j ą c y m  c h a r a k t e r u  s p o r t o w e n o ,  
j a k  r ó w n i e ż  p o r t r e t y  z n a n y c h  z a ­
w o d n i k ó w ,  o ile n i e  z n a j d u j ą  s ię  w  
r u c h u  s p o r t o w y m ,  n i e  b ę d a  p r z y i e t e .

P r a c e  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  w  d n ia c h  
15— 20 m a j a  1 95 /  r.

T r a c ę  z a k w a l i f i k o w a n e  o rz e z  j u r y  
z o s t a n ą  p r z e s ł a n e  n a  m i ę d z y n a r o d o ­
w ą  w y s t a w ę  sz tu k i ,  k tó r a  o d b e ^ e  
s ię  w  c z a s i e  t r w a n i a  X V  O l i m p i a d y  
w H e l s i n k a c h .

W  Polsce  
spotkałem się 
z prawdziwym 
rozkwitem sztuki 
teatralnej  i filmowej

—  pisze
Borys Cziikow
na łamach
„Sowietskoje
Isskustwo”
M  A Ł A M A C H  c z a s o p i s m a  „ S o ­

w i e t s k o j e  I s s k u s t w o "  u k a z a ł  s ię  
a r t y k u ł  a r t y s t y  l u d o w e g o  ZSRR — 
B? r y s a  C z i r k o w a  pl.  „ W  P o l s c e  i 
F i n l a n d i i " .  A u t o r  p i s ze  m. in n  o r o z ­
w o j u  s z tu k i  f i l m o w e j  i t e a t r a l n e j  w  
ty c h  o b u  k r a j a c h ,  k t ó r e  z w ie d z i ł  w  
1951 r.

W  P o l s c e  —  p i s z e  m. in n .  C z i r -  
Kow  —  s p o t k a ł e m  s ię  z p r a w d z i ­
w y m  r o z k w i t e m  s z tu k i  t e a t r a l n e j  
i f i l m o w e j .  S z t u k a  p o l s k a  n a r o d o ­
w a  w  s w e j  f o rm ie ,  p o s t a w i ł a  p r z e d  
s o b ą  z a d a n i e  w y c h o w a n i a  n o w e g o  
c z ł o w i e k a ,  a k t y w n e g o  b u d o w n i*  
c z e g o  p o d s t a w  s o c j a l i z m u .  A u t o r  
w s k a z u j e  r ó w n ie ż  n a  w p ł y w  s z tu k i  
r a d z i e c k i e j  n a  r o z w ó j  k i n e m a t o ­
g r a f i i  i  t e a t r u  p o l s k i e g o .  4

W R O Z B U DO W Y W A NE J huc ie  „C zę s to ch o w a” t rw a ją  p rac e  nad  
ukończen iem  m ontażu  drug ie j  części now e j  s ta lowni .  Załogi bu ­

d o w la n e  dążą do p rzyśp ieszen ia  u ru ch o m ie n ia  o lb rzym ie j  w a lcow ni 
ru r  —  je d n e j  z n a jw i ik s z y c h  i n a jn o w o cz e śn ie j s z y ch  w Europie .

N A U K ONCZ ENlU lest monidz  
3 n a g rz e w n ic  now eg o  w ie lk ’e- 

go pieca.  K o n ty n u u je  cię p rac*  przy 
b udow ie  siłowni.  Codzienn ie  przyby-,  
wa  co n a jm n ie j  40 w a g o n ó w  m a te ­
ria łów b u d o w la n y ch  i k obs trukc j i  
m on tażow ych ,  k tó re  z dn ia  na dzień 
zm ien ia ją  oblicze  ro zw i ja ją ce j  się 
w szybkim tem pie  p o tężne j  huty .

Zbl iża s ię  już dzień u ruchom ien ia  
w a lcow ni rur, dla  k tó re j  wz.niesiono 
po tężną  ha lę  o szk lan y ch  ścianach.  
Z m o n to w an y  tu p ie rw szy  w Polsce 
p iec  o b ro to w y  do g rzan ia  w lew ków  
pozwoli na  dużą  oszczędność  czasu 
i w łaś - iw e,  je d n a k o w e  o q r z e ^ a n i e  
ma te r ia łu .

N i e m n i e j  szybko  p o s tęp u ją  
p ra c e  p rzy  b u d o w ie  w ie lk ie ­

go  p ieca,  gdz ie  k o ń czy  się już  
m on taż  t rzech  n a g rz ew n ic  pierw1- 
szego  p ieca.  W zn ies iono  komin z 
p re fa b ry k a tó w  p rzy g o to w y w a n y ch  
we w ła sn e j  be to n ia rn i  i u k o ń czo ­
no  s za lunek  pod zasobn ik i  tw o ­
rz yw  dla  w ie lk iego  pieca.
O prócz  zespo łów  b u d o w la n y c h  

p ra c u je  na  tę re n ie  b u d o w y  h u ty  kil­
k u s e t  ju n a k ó w  SP.

R ów no leg le  z szybk im  rozw o jem  
p rac  bu d o w lan y ch ,  k ie row n ic tw o

Dziś 4 strony
Cena 15 groszy



Pod naciskiem 
ludu

Francuski rząd Plcvena ntv.orwi­
ny przed niespełna 5 miesiącami 
musiał podać się do dymisji. 15-ty od 
zakończenia wojny rząd Francji u- 
padł. Upadek ten przewidywano już 
w chwili jego utworzenia.

Dziennik francuski „Liberation" 
pisał wówczas: „Fząd PIevena nie 
dożyje sędziwego wieko". Reakcyj­
ny dziennik „Aurorę" przed paroma 
dniami uzyskanie przez JPlevena vo- 
tum zaufania nazwał „krótkim od­
roczeniem wyroku śmierci".

Pod naciskiem francuskiej opinii 
publicznej w większości siwej re­
akcyjne frarteuskie Zgromadzenie 
Narodowe zmuszone zostało odmó­
wić vołnm zaufania rządowi Pleve- 
na. O siło tego nacisku dobitnie 
świadczy fakt, że nawet socjalde­
mokraci, wierni sojusznicy reakcyj­
nego rządu P1evena, tym razem nie 
ośmielili się go poprzeć, obawiając 
się zbyt ostrej reakcji ze strony do­
łów  partyjnych. Rząd Plevena »- 
padł vi związku z zażądaniem przez 
Pleyena przyznani* rządowi nad­
zwyczajnych pełnomocnictw w spra 
wie ograniczenia kredytów na ko­
lejnictwo. Chodziło o znalezienie 
nowych środków na pokrycie dy­
ktowanych przez Waszyngton zbro- 
j«ń. na kontynuowanie „brudnej 
wojny" w Yietnamie.

Rząd Pleyena zakończył swój 
niesławny żywot, w  ciągu którego 
naprzód posunęła się okupacja 
Francji przez amerykańskich impe­
rialistów, pogłębiło się zubożenie 
ludu francuskiego w wyniku atlan­
tyckiego wyścigu zbrojeń, realizo­
wanego z rozkazu Waszyngtonu. 
Również z nazwiskiem Plcvena w ią­
że się plan utworzenia tzw. armii 
europejskiej, w której odrodzony 
Wehrmacht hitlerowski ma grać 
pierwsze skrzypce. ,

Zmuszenie rządu Pleyena do dy­
misji jest wyrazem siły ludu fran­
cuskiego, który domaga się opu­
szczenia Francji prze* amerykań­
skich okupantów, zaprzestania wy­
ścigu zbrojeń, który potępia i pro­
testuje przeciwko odradzaniu nie­
mieckiego imperializmu. Upadek 
lokajskiego rządu Plevena jest suk­
cesem ludu francuskiego w jego 
walce przeciwko siłom reakcji fran­
cuskiej, jego walce o wolność i nie­
podległość Francji, o pokój.
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stolą dziś przed sądem 
PołsKI Ludowe!

DOTA 10 hm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie 
rozpoczyna się proces szpiegów nasłanych do Polski przez w y­

wiad amerykański: Witolda Bikuli cza, Jana Koja, Pawia Grlegera, 
Jerzego Barona 1 Alfreda Planety.

2.000 rtafofćw 
sta fudność 
cywifstą Phenianu
dokonali w ub. roku

amerykańscy
barbarzyńcy

Moskwa 9. 1.

JAK DONOSI z Phenianu ko­
respondent agencji TASS, w 

pierw szym  tygodniu 1952 roku a- 
m erjjka^scy piraci powietrzni do­
konali licznych bestialskich nalo­
tów  na m iasto i jego okolicę, zrzu­
cając ogółem przeszło 500 bomb bu­
rzących i zapalających. W skutek 
tych  zbrodniczych nalotów wiele 
domów mieszkalnych zostało zbu­
rzonych i przeszło 70 osób spośród 
ludności cywilnej poniosło śmierć. 
Liczba rannych jest znaczna.

Zastępca przewodniczącego ko­
m ite tu  ludowego Phenianu Pak 
Czon-sik złożył korespondentowi a- 
gencji TASS oświadczenie, w któ­
rym  stw ierdził m. inn.:

„ W  c i ą g u  u b i e g ł e g o  r o k u  l o t n i c t w o  
a m e r y k a ń s k i e  d o k o n a ł o  o k o ł o  d w ó c h  
t y s i ę c y  n a l o t ó w  n a  P h c n i c n ,  k t ó r y  n i e  
p o s i a d a  ż a d n y c h  o b i e k t ó w  w o j s k o w y c h .  
J e d y n y m  w i ę c  c e l e m  t y c h  n a l o t ó w ,  w  
k t ó r y c h  w z ię ł o  u d z i a ł  p r z e s z ł o  5.000 
b o m b o w c ó w ,  n u r k o w c ó w  i  s a m o l o t ó w  
m y ś l i w s k i c h ,  b y ł o  m o r d o w a n i e  l u d n o ­
ś c i  c y w i l n e j .  A m e r y k a ń s c y  p i r a c i  p o *  
w i e t r z n i  z r z u c i l i  w  u b i e g ł y m  r o k u  n a  
P h c n i a n  o k o ł o  42 t y s i ą c y  b o m b  b u r z ą ­
c y c h  i  z a p a l a j ą c y c h .  N a  k a ż d y  k i l o m e t r  
k w a d r a t o w y  m i a s t a  z r z u c o n o  p r z e c i ę t ­
n i e  o k o ł o  t y s i ą c a  b o m b .  Ś r ó d m ie ś c i e  
P h e n J a n  o k o ł o  42 t y s i ą c e  b o m b  b u r z ą -  

, z i e m i ą  i  s t a n o w i  w y m o w n e  o s k a r ż e n i e  
z b r o d n i a r z y  a m e r y k a ń s k i c h .  P r z e s z ł o  
15 t y s i ę c y  o s ó b  s p o ś r ó d  l u d n o ś c i  c y w i l ­
n e j  p o n i o s ło  w  P h e n i a n i e  fc m le rć  w s k u ­
t e k  b a r b a r z y ń s k i c h  n a l o t ó w  a m e r y k a ń ­
s k i c h  p i r a t ó w  p o w i e t r z n y c h ,  a  o k o ło  
7 t y s i ę c y  o s ó b  o d n i o s ło  r a n y .

N a j b a r d z i e j  b e s t i a l s k i e  b y ł y  n a l o t y ,  
d o k o n a n e  w  d n i a c h  30 l i p c a  i 14 s i e r p n i a  
1931 r .  W  n a l o t a c h  t y c h  w z ię ł o  o g ó łe m  
u d z i a ł  820 s a m o l o t ó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  w  
t y m  p r z e s z ł o  100 t z w .  „ t w i e r d z  l a t a j ą -  
c y c h “ , k t ó r e  s t a r t o w a ł y  z  l o t n i s k  j a ­
p o ń s k i c h .

P o c z y n a j ą c  o d  w r z e ś n i a  u b .  r o k u  
A m e r y k a n i e  b o m b a r d u j ą  P h e n i a n  t a k ż e  
w n o c y " .

Zbrodnie agresorów, mimo ich 
potwor-ności — oświadczył Pak 
Czon-sik nie potrafiły i nie potrafią 
zmusić narodu koreańskiego do za­
przestania jego bohaterskiej walki 
q wolność i niezależność*

A KT OSKARŻENIA podkreśla 
na wstępie, że imperializm a- 

m erykański, realizując ,swe zbrod­
nicze plany wywołania trzeciej 
wojmy światowej, organizuje na te ­
renie Niemiec zachodnich i zachod­
niego Berlina ośrodki wywiadow­
cze oraz tzw. obozy dla uchodźców, 
lftóre w  rzeczywistości służą jako 
punkty  oparcia dla werbunku i n a ­
syłania agentów na tereny ZSRR i 
k ra jów  demokracji ludowej.

Ośrodki wywiadowcze, występu­
jące pod różnymi szyldami, wzmo­
gły w ostatnim  czasie masowe w er­
bowanie agentów i*przerzucanie ich 
na teren  Polski. Agenci ci werbo­
wani są przede wszystkim wśród 
przestępców i zdegcnerowanych 
wyrzutków, szukających schronie­
nia w państwach kapitalistycznych, 
a przede wszystkim na terenie neo- 
hitlerowskich Niemiec.

M. in. w  okresie od kwietnia do 
końca października 1951 r. podczas 
usiłowania nielegalnego przekro­
czenia granicy zostali zatrzym ani 
Bikulicz, Koj, Grieger, Baron i P la ­
neta — wysłani do Polski w celu 
prowadzenia szpiegostwa i dy­
wersji.

Oskarżony Witold Bikulicz — by­
ły andersowiec i notoryczny krym i-

W Nowe; Hucie
rosną
n o w e  objekty
przemysłów®

PRZYKŁAD załogi, budującej 
pierwsźy obiekt pomocniczy 

kombinatu Nowa Huta, zmobilizował 
ogół budowniczych Nowej Huty do 
walki o przyśpieszenie wykonania, 
planów produkcyjnych.

W krótkim czasie 'pó  uruchomie­
niu warsztatu konstrukcji stalowych 
zameldowała Załoga obiektu nr 64 
o ukończeniu w stanie surowym bu­
dynku o kubaturze około 172.000 m 
sześć., w którym już w drugiej po­
łowie bieżącego roku rozpoczną się 
prace pomocnicze przy budowie u- 
rządzeń Nowej Huty.

Daleko posunięte sa również prace 
wykończeniowe w mniejszym obiek­
cie nr 65, którego uruchomienie prze­
w i d u j e  się już w pierwszym kwar­
tale br.

W sp a n ia ły  
rozw ój hodowli
w spółdzielniach 
produkcyjnych
podnosi w artość

obrachunkowej
C LANUJĄC dai9zy rozwój gos-
* podarstw zespołowych, spół­

dzielcy w całym k raju  szczególną 
uwagę zwracają na hodowlę. Wie­
dzą bowiem, że hodowla jest jedną 
z najbardziej opłacalnych dziedzin 
gospodarki, że wpływa ona poważ­
nie na wzrost dochodów spółdziel­
ni a tym  samym na wzrost w arto­
ści dniówki obrachunkowej. W yka­
zały to obrachunki roczne. W tych 
spółdzielniach, gdzie rozwinięto ze­
społową hodowlę, ogólna wartość 
dniówki obrachunkowej jest o wie­
le większa niż w spółdzielniach, 
które m ają jeszcze słabą hodowlę.

W całym k ra ju  mamy wiele spół­
dzielni posiadających wzorowo 
rozwiniętą gospodarkę hodowlaną. 
Sukcesy tych spółdzielni wskazują 
na wielkie możliwości zespołowej 
hodowli bydła, trzody, owiec i dro­
biu.

W spaniałymi sukcesami, m. in. 
chlubią sie spółdzielcy z Wilczko- 
wa, pow. Środa. Zwiększyli oni w 
ciągu 3 lat prawie 13-krotnie ilość 
bydła w oborze spółdzielni i po­
nad 30-krotnie liczbę trzody chlew 
nej. W wielkich nowoczesnych o- 
borach i tuczarniach spółdzielczych 
znajduje się obecnie 135 sztuk by­
dła rasowego oraz ponad 470 sztuk 
trzody chlewnej. .... - - —- ■

nalista, w ielokrotnie karany  za 
liczne kradzieże, został zwerbow a­
ny do roboty szpiegowskiej przez
kapitana wywiadu amerykańskiego 
vy m aju 1947 r. w  czasie, gdy odby­
wał karę za kradzież w więzieniu 
w Schwaebisch-Hall (Niemcy za­
chodnie).

Po podpisaniu odpowiedniego 
zobowiązania, Bikulicz otrzym ał 
szpiegowskie zadanie rozpracowy­
wania m. in. polskiego lotnictwa.

Podczas pobytu w Polsce, B iku­
licz zebrał zlecone mu przez wy­
wiad am erykański dane szpiegow­
skie, dotyczące wojska polskiego i 
przemysłu, po czym w dniu 5 m ar­
ca 1951 r. nielegalnie przekroczył 
granicę, udając się do zachodnie­
go sektora Berlina, gdzie natych­
m iast nawiązał kontakt z oficerem 
CIC.

Po przesłuchaniu w siedzibie wy­
wiadu amerykańskiego w Zehlen- 
dorfie, Bikulicz został skierowany 
do punktu dla obcokrajowców w 
Berlinie. Punk t ten służył wyw ia­
dowi am erykańskiem u do w erbow a­
nia agentów spośród przebyw ają­
cych w nim  przestępców zbiegłych 
z Polski. Bikulicz zetknął się tam  
ze współoskarżonym Janem  Ko­
jem.

Osk, Koj również notoryczny k ry ­
m inalista zbiegł z Polski w sierp­
niu 1949 i:, do Berlina zachodnie­
go.

W styczniu 1351 r. Koj zetknął 
się z placówką wywiadu am erykań­
skiego, zam askowaną szyldem in­
stytucji udzielającej pomocy „u- 
chodźcom" z Polski. W tym  ośrod­
ku szpiegowskim oskarżony został 
szczegółowo przesłuchany przez 
pracowników w yw iadu am erykań­
skiego Puka, „Stefana" i „Artura", 
z którym i skontaktow ał oskarżone- 
nego Bikulicza.

W kwietniu 1951 r. „A rtur" zle­
cił Kojowi przeprowadzenie w Pol­
sce szeregu zadań szpiegowskich. 
Zadania te  polegały m. in. na .,roz­
pracowaniu" w Polsce pewnej ko­
palni. „A rtur" dał wtedy Ko.jtv.vi 
pewną sumę pieniędzy v> m arkach 
i dolarach.

W tym samym Czasie, osk. Biku­
licz, który utrzym ywał stały kon­
tak t ze wspom nianą placówką wy­
wiadu amerykańskiego w Zehlen- 
dorfie, otrzym ał od niej polecenie 
natychm iastowego udania się do 
Polski w cein roboty szpiegow­
skiej.

24 kwietnia 1951 r. Bikulicz wraz 
z Kojem, udali się razem do Polski 
i w trakcie przekraczania granicy 
zostali zatrzym ani.

Osk. Paw eł Grieger jest defrau­
dantem, który z obawy przed od­
powiedzialnością, 12 czerwca 1950 
roku zbiegł z Polski do Berlina za­
chodniego. Po kilku dniach pobytu 
w punkcie dla uchodźców w Ber­
linie, Grieger został skierowany do 
konsulatu USA, gdzie przesłuchał 
go pracownik wywiadu am erykań­
skiego „Bill". W wyniku rozmowy 
z „Billem" oskarżony podpisał zo­
bowiązanie współpracy z wywiadem 
am erykańskim  i udzielił szeregu 
inform acji szpiegowskich „Billowi", 
który dał mu pewną sumę w m ar­
kach niemieckich.

W sierpniu 1950 r. Grieger otrzy­
mał od „Billa" polecenie udania się 
do Polski z zadaniem zorganizowa­
nia „kanału przerzutowego" i sieci 
wywiadowczej na terenie Górnego 
Śląska, „rozpracowania" pewnych 
kopaiń oraz przygotowania miejsca 
dla zainstalowania radiostacji i zor­
ganizowania je j obsługi. Grieger za­
opatrzony przez „Billa" w fałszy­
we dokumenty i pieniądze, nielegal­
nie przekroczy! granicę i przybył do 
Katowic.

Oskarżony, wykonując w kraju 
zlecone mu zadanie szpiegowskie, 
zwerbował m. in. do współpracy z 
wywiadem am erykańskim  swego 
znajomego, właściciela restauracji, 
Franciszka Barańskiego i M ariana 
Kruszyńskiego.

W połowie 1951 r. Grieger po­
stanowił przedostać się z powro­
tem  za granicę do dyspozycyjnego 
ośrodka wywiadu amerykańskiego 
w Berlinie zach. 27 lipca 1951 r. 
Grieger, usiłując wspólnie z Ba­
rańskim  przekroczyć nielegalnie 
granicę krajh , został zatrzymany 
przez patrol Wojsk Ochrony Po­
granicza.

Osk. Jerzy Baron — w czasie 
okupacji volksdeutseh — jest by­
łym żołnierzem W ehrmachtu i kor­
pusu Andersa. Baron w marcu 
1951 r. w Kochłowicach usiłował 
zamordować swoją żonę i dziecko, 
strzelając do nich kilkakrotnie z 
przechowywanego nielegalnie re ­

wolweru.

Baron zbiegj z_ kraju^ y i  _goc__z_ąt- 
kach m a ja '1951*~r. “udając się do 
zachodniego" sektora Berlina', gdzie 
za pośrednictwem funkcjonariuszy 
policji zachodnio-niemieckiej zo­
stał _ skierowany dó punktu  dla 
obcokrajowców. Po kilku dniach 
oskarżony został zaprowadzony 
przez agenta wywiadu do placów­
ki wywiadu amerykańskiego,- gdzie 
został przyjęty przez zatrudnione­
go tam  przedwojennego dw ójka- 
rza „Stefana". „Stefan" po szcze­
gółowym przesłuchaniu i uzyska­
niu od oskarżonego inform acji 
szpiegowskich dotyczących m. in. 
produkcji polskich kopalń oraz je ­
dnej z hu t — zwerbował Barona 
do roboty szpiegowskiej na  rzecz 
wywiadu amerykańskiego.

„Stefan" zaaranżow ał również 
rozmowę Barona z przedstawiciel­
ką rozgłośni radiowej „Wolna E- 
uropa". W toku tej rozmowy, za 
którą oskarżony , otrzym ał w yna­
grodzenie 10 m arek i kilka sztuk 
papierosów, Baron przekazał 
przedstawicielce „Wolnej Europy" 
szereg oszczerczych plotek, szka­
lujących Polskę Ludową.

Latem  Baron został przez „Ste­
fana" wyprawiony do Polski W 
celu przeprowadzenia szeregu za­
dań szpiegowskich.

Przekraczając granicę polską w 
celu wykonania zleconej mu ro­
boty szpiegowskiej Baron wostał 
zatrzym any przez patrol WOP.

Osk. Alfred Planeta, karany za 
fałszerstwo czeku, zbiegł 1 w rześ­
nia 1950 r. z kraju  do Norym ber- 
gi, gdzie skierowany został do 
punktu dla uchodźców. Wezwany 
do oficera wywiadu am erykańs­
kiego CIC, przeprowadzającego na 
terenie tego punktu  w erbunek a- 
gentów, Planeta przekazał w yw ia­
dowi am erykańskiem u szereg szpie 
gowskich inform acji z. dziadziny 
wywiadu wojskowego i gospodar­
czego.

W końcu 1950 r. i początkach 
1951 r. Planeta nawiązał kontakt z 
agentam i wywiadu am erykańskie­
go „Jerzym " i „Stanisławem ", k tó­
rzy będąc przedstawicielami eks­
pozytury tego wywiadu wystepu- 

; jącej pod nazwą „rady polltycz- 
: nej" zwerbowali oskarżonego do 
j roboty szpiegowskiej przeciwko 
; Polsce.

Po przejściu szczegółowego prze­
szkolenia szpiegowskiego pod kie­
runkiem  agenta wywiadu am ery­
kańskiego „Karola" — Planeta 
zaopatrzony w fałszywe dokum en­
ty, pieniądze i m ateriały  szpli- 

! gowskie. został w dniu 5 września 
1B51 r. wysiany do Polski z zada­
niem organizowania sieci szpiegów 
sko-dyw ersyinej. Po przybyciu do 
kraju  Planeta został zatrzymany.

U tw o rzen ie  „rządu pokoju*1 
io  jed yna  droga w y jśc ia  

z tragicznej sytuacji W ło ch

oświadcza Palmiro Togliatti
RZYM, 10.1.

A PLENUM KC Komunistycznej P artii Włoch 6 bm. sekretarz 
^  generalny . Palm iro Togliattl zabrał głos w dyskusji nad p ierw ­

szym punktem  porządku dziennego: „Ochrona i odbudowa obsza­
rów  dotkniętych klęską powodzi".

Ś W I A T A
*  Realizując stalinowski plan prze 
obrażenia przyrody w  ZSRR, na­
ród uzbecki przystąpił do zalesie­
nia ogromnych obszarów i zakła­
dania ochronnych pasów leśnych, 
które zabezpieczą pola i plantacje 
baw ełny przed posuchą. W roku 
1951 zalesiono 27.600 t.ys. ha.
*  W ram ach 5-letniego planu roz­
woju gospodarki narodowej, pow­
stanie na Węgrzech w Dios-Gyot 
wielka odlewnia. Będzie to naj­
większy kom binat metalurgiczny 
na Węgrzech.
*  Na Węgrzech wyprodukowano 
nowy typ lokomotywy elektrycznej 
do pociągów pośpiesznych. Lokomo 
tywa elektryczna rozwija szyb­
kość do 125 km/godz.
*  Nakładem węgierskiego w ydaw ­
nictwa literatu ry  pięknej ukazała 
się w przekładzie węgierskim po­
wieść Żeromskiego „Ludzie bez­
domni" (tytuł węgierski — „Hon- 
talanok"). W przekładzie węgier­
skim ukazała sie również powieść 
Rudnickiego pt. „Stare i Nowe".
*  Szybko wzrasta w ZSRR liczba 
prenumeratorów dzienników i czaso­
pism. Obecnie liczba pienumerato- 
rów prasy wynosi 36 milionów.
*  Agencja Nowych Chin donosi z 
Pamnundżony, że delegacja amery­
kańska uzurpuje sobie nadal prawo 
ingerencji w wewnętrzne sprawy Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej, domagając sie bezczel­
nie zakazu odbudowy i budowy lot­
nisk w Korei północnej.
*  Minister finansów W ielkiej Bry­
tanii Buttler podkreślił, że olbrzymi 
spadek zapasów złota i dolarów w 
ubiegłym roku, a zwłaszcza w jego 
ostatnim kwartale stanowi poważne 
niebezpieczeństwo dla gospodarki 
Wielkiej Brytanii i gospodarki 
wszystkich państw strefy szterlin- 
gowej.

fv ]IE  JEST przypadkiem  — po- 
wiedział Togliatti — że uw a­

ga plęnum  skupiła się nad tym za 
gadnieniem. Chodzi tu o najw aż­
niejszy fakt polityczny od czasu 
wyborów samorządowych w maju 
i cierw cu ubiegłego roku.

W związku z powodzią, ujaw ni­
ły się w pełni następstw a faktu, 
że Wiochy — to kraj słaby pod 
względem ekonomicznym, o .zaco­
fanym  wyekwipowaniu swego prze 
myslu i rolnictwa, a zarazem kraj, 
który od dziesiątków lat m arnuje 
swe zasoby na przygotowanie wo­
jen i aw antur imperialistycznych.

Mówca podkreślił, że obecne 
koła rządzące nie rozumieją, iż 
kraj znajduje się na tragicznym 
rozdrożu i że trzeba wybrać nową 
drogę.

Ludzie stojący na czele rządu, 
a przede wszystkim de Gasperi, 
wspólnie z reakcyjnym klerem i 
dowództwem wojsk cudzoziem­
skich, uknuli haniebny plan wy­
korzystania tragicznych powo­
dzi, ażeby usiłować zmienić sy­
tuację polityczną w dolinie Pa­
du, gdzie partie lewicowe cieszą 
się mocnym poparciem i zaufa-

Amerykanie
ponieśli poważnq

porażkę w ONZ
(Dokończenie ze str. 1-ej)

imperialistycznych planów Stanów 
Zjednoczonych.

Następnie odbyło się głosowanie 
nad zrewidowanym projektem  re­
zolucji U -tu  krajów, zawierającym 
poprawki, które odrzucają punkt 
aprobujący sprawozdanie komitetu 
„akcji zbiorowych" i zezwalają k ra ­
jom — członkom ONZ na to, by 
nie brąły udziału w tych akcjach. 
Za tym skastrow anyin' z punktu 
widzenia zamierzeń delegacji USA, 
projektem  rezolucji, oznaczającym 
w istocie fiasko amerykańskiego 
planu tzw. „akcji zbiorowych", 
głosowało 51 delegacji. Przeciwko 
temu projektowi — 5 delegacji 
(ZSRR, Ukraina, Białoruś; Polska 
i Czechosłowacja), 3 delegacje (In­
die, Indonezja i Argentyna) wstrzy­
mały się od głosu.

Mimo, że projekt rezolucji l i ­
tu krajów został przyjęty, wynik 
dyskusji świadczy o fiasku ame­
rykańskiego planu tzw. „akcji 
zbiorowych". Na podstawie tej re­
zolucji uchwalonej w jej obecnej 
formie, rząd amerykański nie bę­
dzie mógł domagać się od krajów 
— członków ONZ, aby ich rezer­
wy wojskowe i siły zbrojne bra­
ły udział w agresywnych planach 
wojennych USA. Oznacza to, że 
Stany Zjednoczone poniosły w 
tej sprawie poważną porażkę, 
świadczącą o spadku ich presti­
żu i wpływu w ONZ.

niem większej części ludności —ł
stwierdził Togliatti.
Następnie mówca scharakteryzo* 

wał stanowisko rządu wobec za­
gadnień międzynarodowych.
Stwierdził on, że włoskie kołai 
rządzące właśnie w ostatnich ty ­
godniach wzmogły zrealizowanie 
zarządzeń związanych z tzw. poli­
tyką atlantycką. Rząd przyjął zo­
bowiązania równoznaczne z wy­
rzeczeniem się suwerenności naro­
dowej. Do parlam entu wniesiono 
ustawę, mającą sankcjonować przy­
w ileje wojsk amerykańskich we 
Włoszech. Je st to w praktyce za­
stosowanie w stosunku do Wioch 
systemu t. zw. „kapitulacji", któ­
ry istniał do niedawna w krajach  
kolonialnych i półkolonialnych.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia Togliatti omówił następs­
twa wewnętrzno-polityczne obec­
nej polityki r tąd u  włoskiego, 
Stwierdził on m. in., że koła rzą­
dzące tracą coraz bardziej podpo­
rę  w masach ludności.

Omawiając propozycje kom uni­
stów i socjalistów Togliatti stw ier­
dził, że propozycją najdalej idącą 
jest utworzenie rządu pokoju, to 
jest takiego rządu, który wyrzek­
nie sie polityki atlantyckiej, a bę­
dzie ltalizow ał politykę przyjaźni 
i współpracy ze wszystkimi naro­
dami, politykę pokojowego współ­
istnienia ze wszystkimi ustrojam i.

Natomiast propozycje, zrozumia­
le dla tych wszystkich, którzy jesz 
cze nie zdali sobie sprawy, co oz­
nacza rząd pokoju proponowany 
przez komunistów, sprowadzają się 
zasadniczo do 3 punktów:

1) odroczenie wszystkich nad­
zwyczajnych wydatków wojsko­
wych do czasu, aż powzięte zo­
staną środki naprawienia szkód, 
wyrządzonych gospodarce kraju  
ostatnim i klęskami żywiołowy­
mi.

2) zlikwidowanie wrogości I 
dyskryminacji w stosunku do 
ZSRR, krajów demokracji ludo­
wej, Chińskiej Republiki Ludo­
wej i innych krajów.

3) zlikwidowanie wszystkich 
form dyskryminacji między oby­
watelam i oraz powrót rządu i 
wszystkich władz państwowych 
na grunt legalności konstytucyj­
nej.

Aimol
szuka znowu
kandydata  
na premiera
P a r y ; ) ,  1 0 .  I .

PRAWICOWY socjalista Pineau, 
którem u prezydent Vincent 

Aułiol zaproponował we wtorek 
utworzenie gabinetu oświadczył, że 
nie podejmie się misji tworzenia 
rządu.

W środę prezydent Auriol rozpo­
czął ponownie konsultacje z przy­
wódcami partii politycznych.

Na ręce prezydenta napływ ają 
setki depesz i rezolucji z całego 
kraju  z żądaniem powołania do 
życia rządu prowadzącego politykę 
pokoju, niepodległości narodowej i 
postępu.

Na marginesie kryzysu rządowe­
go, dziennik „Ł‘Hum anite“ przypo­
mina jak  zgubne dla Francji były 
w ostatnich latach rządy reakcyj­
nych gabinetów. Dziennik podkre­
śla, że od chwili przystąpienia 
Francji do planu M arshalla, zdol­
ność nabywcza mas pracujących 
spadła o prawie 50 procent. Infla­
cja poczyniła zastraszające postę­
py. W m aju 1947 roku obieg bank_ 
notów wynosił 738 miliardów fran ­
ków, a obecnie wynosi 1.842 mi­
liardy. W tym samym okresie cza­
su dokonano trzech dewaluacji 
franka. Rezerwy złota banku F ran ­
cji spadły około 30 procent, a po­
datki zostały znacznie podwyższo­
ne. . . . . . . . .

K R A J U
SI W większości województw od­
były się już walne, wyborcze ze­
brania gromadzkie oraz zjazdy 
gminne i powiatowe Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej. W pozosta­
łych województwach odbywają się 
ostatnio zjazdy powiatowe delega­
tów gminnych ZSCh, które zakoń­
czą kampanię wyborczą ZSCh.
^  Ukazał się 1-2 num er nowego 
kw artalnika „Myśl Filozoficzna" — 
centralnego czasopisma filozoficz­
nego w Polsce.
®  Pisma radzieckie cieszą się o- 
gromną poczytnością wśród społe­
czeństwa woj. szczecińskiego. Oko­
ło 33 tysięcy zgłoszeń na prenum e­
ratę  na rok 1952 przyjęły placówki 
PPK „Ruch" przekraczając plan o 
10 procent.
©  Sąd Najwyższy w Sztokholmie 
zasadził na rzecz Polski dwa ku­
try  rybackie, które niejaki Zdro­
jewski wraz ze swoim wspólnikiem 
przywłaszczyli sobie, uciekając do 
Szwecji. Oba kutry  zostały przed 
kilku dniami przyholowane w do­
brym stanie do portu w Ustce.
©  Robotnicy portowi Gdańska i 
Gdyni stosując, na podstawie do­
świadczeń portu leningradzkiego, 
metodę szybkościowego przeładun­
ku, przeładowali w roku ubiegłym 
1.800 statków, skracając czas p ra ­
cy średnio o 36 procent.

©  Przy zakładach przemysłu rol­
nego i spożywczego istnieją 152 
kluby techniki i racjonalizacji, k tó­
re  zrzeszają blisko 5 tys. członków. 
Zgłoszone w ub. roku 1949 pomy­
sły racjonalizatorskie przyniosły 
15 milionów zł oszczędności.
^  Plenum  ZG Zw. Zaw. Prac.
Przem. Odzieżowego i Skórzanego, 
które obradowało w W arszawie w 
dniach 8 i 9 bm. stwierdziło, że 
głównym zadaniem aktyw u związ­
ku w Walce o plan jest rozwija­
nie socjalistycznego współzawod­
nictwa oszczędnościowego.

Na konferencji metodologicznej 
historyków polskich w Otwocku, w 
dniu 7 stycznia br. dokonano pod­
sumowania dyskusji nad zagadnie­
niami epoki feudalizmu.



STYCZEŃ
Czwartek

Jana, W ilhelm a

Wschód słońca — godz. 7.43. 
Zachód słońca — godz. 15.44.

P o  trzyk roć  braw ol
D O REDAKCJI nadszedł list z 

lakonicznym napisem: „Odpo­
wiedź na Konkurs Noworoczny. 
Nadawca: Danuta Sadowicz, Sza­
lejowa Dolne, powiat kłodzki. Ani 

słowa więcej. A  
jednak list został 
dpręczony.

Uważamy, że u- 
znanie byłó by zbyt 
słabym odzwiercie 
dleniem naszego 
uczucia, jakim  za­
pałaliśmy do pocz­
ty. Podziw, w ielki 
podziw — oto co 
opanowało redak­

cję „Spacerków" po otrzym aniu te­
go listownego rebusa.

Brawo, urzędy pocztowe w Szale- 
jowie i we Wrocławiu przy ul. 
Krasińskiego. Po trzykroć brawo!

(Ana)
Pow ażne zastrzeżenie
K i e r o w n i k  sklepu spożywcze­

go PSS przy ul. Podróżniczej 
na Grabiszynku, jest człowiekiem, 
Znajdującym się w  ustawicznej ko­
lizji z zasadami dobrego w ychow a­
nia, uprzejmości i grzeczności.

W ady te od biedy można by to ­
lerować u astronoma, izolowanego 

od ziemskiego oto­
czenia. Rażą one 
jednak u kierów ni 
ka sklepu spożyw ­
czego i nasuwają  
pytania, czy ob. 
kierownik jest wla 
ściw ym  człowie­
kiem na właści­
w ym  miejscu.

Bo przychodzący 
io  sklepu robotni­
cy, którzy w  prze­
ważającej większo  
ści zamieszkują ko 
lonię grabiszyń­

ską, nie mają ani ochoty ani cza­
su na wysłuchiwanie nieuzasadnio­
nych impertynencji ze strony burk- 
liwego sprzedawcy.

I ten postulat powinien on czym  
prędzej przyjąć do wiadomości.

(Ana)
Co z  gablotkami?

— Panta rei — powiedział He- 
raklit.

— Nieprawda — stwierdzają  
członkowie niektórych rad zakłado­
wych, którzy w „zamierzchłych“ 
czasach umieścili zdjęcia przodow­
ników pracy na tablicach w  licz­
nych punktach naszego miasta.

Cd tego czasu m inęły dni, m ie­
siące i lata. W gab 
lotkhch widnieją  
stare fotografie.

A przecież każ­
dy dzień przynosi 
nam zmiany.

Współzawodnic­
two trwa i rozwija 
się. Co godzinę no­
wi pracownicy 0- 
siągają lepsze w y ­

niki. Tego jednak nie uwidoczniają 
wspomniane tablice.

Wrocławianie chcą znać swoich 
czołowych ludzi i za naszym po­
średnictwem apelują do czynników  
kompetentnych o większe zainte­
resowanie się gablotkami. (Kaw)

Jeszcze jeden odczyt
zorganizowany 
przez PTTK

OLEJNY odczyt, z cyklu orga- 
nłzowanego przez Polskie To­

warzystwo Turystyczno-Krajoznaw­
cze o zabytkach dolnośląskich, od­
będzie się w piątek dnia 11 stycz­
nia 1952 r.

Dyrektor Muzeum Śląskiego, dr 
Jerzy Guetler, zapozna słuchaczy 
ze „Sztuką Śląska" od czasów naj­
dawniejszych do dnia dzisiejsze­
go. Temat obejmie zarówno archi­
tekturę, malarstwo jak i rzeźbę. 
Odczyt będzie bogato ilustrowany 
przeźroczami.
Odczyt odbędzie się w Muzeum 

Państwowym przy Placu Wojewódz­
kim. Początek punktualnie o godz. 
18-tej.

Dotychczasowe odczyty, organizo­
wane przez PTTK, cieszyły się du­
żym zainteresowaniem wrocławian. 
Należy oczekiwać, że i pierwszy po- 
śwląteczny odczyt, zgromadzi sporą 
liczbę miłośników zabytków dolno­
śląskich.

UWAGA
KOI.POBTHRZY I SUBSKRY­
BENCI „KALENDARZA RO­
BOTNICZEGO" i „KALEN­
DARZA UCZNIOWSKIEGO" 
Oddziel Wojewódzki PPK 
„Ruch“ we Wrocławiu zawia­
damia, że z przyczyn niezależ­
nych od nas, doręczanie sub­
skrybentom kalendarzy nastąpi 
w połowie m-ca lutego 1952 r.

Dla t a k i c h  j a k  Janusz Gumienny
nie ma miejsca

wśród uczniów Technikum Geodezyjnego
Uczniowie starszych klas 
wypowiedzieli zdecydowaną 
walkę „dwójarzom" i „biglarzom"

S Ł O W O  P O L S K I E

iesiek Trzeciak przyśpieszy} kroku. Na pierwszej lekcji klasówka 
■* z matematyki — pomyślał. Nie miał tremy, której w takich wy­

padkach doznaje uczeń. Był dobrze przygotowany i znał przedmiot. 
Za chwilę Wiesiek wchodził du budynku szkolnego.

1000 nowych 
telefonów
założonych będzie
do końca kwartału

P  OŁĄCZYC się z normalnym a- 
bonentem jest trudno, a usły­

szeć głos informatorki pod nume­
rem 02 1— prawie marzeniem.

Tak jest teraz, ale nie będzie 
Już w najbliższym czasie.

Jak bowiem intormuje nas Dy­
rekcja Okręgowa Poczt i Tele­
komunikacji przewiduje się dal­
szą rozbudowę Izw. sieci zespo­
łów połączeniowych.

I tak do końca kwartału założo 
nych będzie we Wrocławiu 1000 
nowych telelonów.
Dzięki temu, w ciągu najbliższych 

miesięcy nie trzeba będzie we W ro­
cławiu uciekać się do zakładania 
telefonów popołudniowych, jak w 
Warszawie, (b)

Poranek
m uzyczny
„Artosu"
X%7 N A JB L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  w  T e - 
* a t r z e  Ż y d o w s k im  o d b ę d z ie  s ię  

k o le jn y  k o n c e r t  „ A r to s u "  z c y k lu  
„ S y lw e tk i  k o m p o z y to ró w " . P o ś w ię ­
c o n y  o n  b ę d z ie  m u z y c e  tw ó r c y  „ E u ­
g e n iu s z a  O n e g in a "  i „ D a m y  p ik o ­
w e j"  —  P io tro w i C z a jk o w s k ie m u . 

W ykonaw cy: A nton ina  Kowncka,
a rty s tk a  opery  p o tna tisk le l, A ndrze | 
Ilio lsk i, a rty s ta  opery  w  B ytom iu i 
sk rzypek  Lesław  Simon. A kom paniu­
je  Ewa Bardu*.

B ile ty  w  p r z e d s p rz e d a ż y  n a b y w a ć  
m o ż n a  w  k a s ie  T e a t r u  Ż y d o w s k ie g o .

f^ ld y  po pierwszym okresie w 
'^P ań stw o w y m  Technikum Geo­

dezyjnym posypały się oceny nie­
dostateczne, zarząd koła ZMP zwo­
łał zebranie.

Musimy podciągnąć słabszych ko­
legów — powiedział na wstępie 
przewodniczący Łukowski.

Długo obradowali ZMP-owcy. 
Nazajutrz uczniowie starszych klas 
zaopiekowali się „dwójarzami". Z 
pomocą przyszło również grono pe­
dagogiczne. Profesorowie zobowią­
zali się prowadzić dodatkowe lek­
cje ze słabszymi uczniami.

Rezultaty tej akcji przyniosły do­
skonałe wyniki. Liczba stopni nie­
dostatecznych zmalała do minimum.

Jest to również niemałą zasłu­
gą czterech kółek naukowych, 
istniejących na terenie szkoły. 
Raz w tygodniu odbywają się ze­
brania. Głównym ich punktem 
Jest szeroka dyskusja nad refe­
ratem, wygłaszanym przez które­
goś z uczniów. Częstymi gośćmi 
na podobnych naradach są profe­
sorowie.

CHCĘ BYC INŻYNIEREM
S ta n is ła w  Łyczko, u o e ń  IV klasy,

zdaje w tym roku maturę. Jest 
!,ynem małorolnego chłopa. Już ja­
ko młody chłopak musiał ciężko 
pracować z ojcem i braćmi w ma­
jątku obszarnika. Teraz Stanisław 
Łyczko uczy się.

— Moim jedynym marzeniem 
—mówi — Jest po skończeniu 
liceum  poświęcić się wyższym 
studiom. Chcę zoatać inżynierem.

Łyczko to przodownik nauki 1 
wzorowy aktywista ZMP.

WALKA Z „BIGLARZAMI"
\K I  Technikum bvł uczeń nazwl- 
” v skiem Gumienny. Miał zly 

wpływ na kolegów. Propagował a- 
merykański styl życia. Organizacja 
ZMP-owska zauważyła to w porę. 
Zajęto się biglarzem i jego kole­
gami. Na specjalnie zorganizowa­
nych masówkach omawiano proces 
Birkmajera. Dzisiaj Gumienny nie 
jest już uczniem Technikum. Dla 
takich jak on nie ma w szkole 
miejsca. (Kuż).

Ju ż  w końcu stycznia
zabłysnq 
uliczne światła
na ul. Powstańców Śląskich
O D 'KILKU miesięcy trwają pra­

ce przy zakładaniu instalacji 
elektrycznej na ulicy Powstańców 
Śląskich- Roboty te wykonuje 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane.

Mimo wielkich trudności, ja­
kim byl brak kabli i slupów be­
tonowych, już w końcu stycznia 
br. na ulicy Powstańców Śląskich 
zapalą się światła. ,
Należy zaznaczyć, że roboty od­

bywają się w niesprzyjających wa­
runkach, a to z uwagi na duży ruch 

tramwajowy na tej linii.
W pracach wyróżnia się brygada 

Karola Kuli. Członkowie jej: Fran­
ciszek Potocki, Czesław Mackie­
wicz, Edward Białek oraz Bolesław 
Skrzynecki, uczeń Technikum Elek­
trycznego, wyrabiają przeciętnie po 

300 procent normy. (Kuź)

N a  imprezie now orocznej w  W D K

dzieci witały
„Dziadka Mroza" i... wujka Lueusia
D OBRZE świadczy o imprezie rozrywkowej, jeSIł po skończeniu

jej uczestnik oświadcza, organizatorom: ,..ia tu jeszcze przyjdę". 
A takie właśnie słowa uznania padły z ust pięcioletniego Oleczka 
Maciejewskiego, który ęnakomicle bawił się na powitaniu Nowego 
Roku, zorganizowanym przez kierownictwo Wojewódzkiego Doir.u 
Kultury (Mazowiecka 17). i
Zorganizowanie zabawy dla ty ­

siąca dzieci nie należy do łatwych 
zadań. Woj. Dom Kultury wywią­
zał się z tego doskonale, czego n a j­
lepszym dowodem były rozpromie­
nione buzie dzieciarni.

W ciągu siedmiu dni. tj. od 2- 
go do 9 - k o  stycznia, pięćset dzie­
ci przed południem i pięćset dzie­
ci po południu — czyli ogółem . 
tys. dzieci członków Związków 

Zawodowych bierze udział w im­
prezach noworocznych.
Program  zabaw urozmaicony 1 

na wysokim poziomie: powitanie
„Dziadka Mroza", loteria książko­
wa, gry zręcznościowe.

Reżyser Stanisław Bursicwicz z 
Państwowego Teatru Młodego Wi­
dza dostosował specjalnie do no­
worocznej imprezy przedstawienie 
kukiełkowe „Pinokio"', w „sali 
bajek“ udekorowanej estetycznie 
przez wrocławskich plastyków, a r­
tyści PTP — Barbara Krafftówna, 
Renata Fijałkowska i Mieczysław 
Dembowski, opowiadają baśnie 
dzieciarni.

Teatr Polski wystaw ia sztukę Suchowo-Kobylina  
czyńskiego". Na fot.: scena z aktu  trzeciego.

„Małżeństwo Kre- 
Foto Mozer

S za n u jm y  dobro społeczne!

Ekipy remontowe
m ają stano w czo  za  dużo pracy

\A 7  CBLU odciążenia Przedsiębiorstwa Rozbiórkowo-Remontowego po- 
* *  wstały przy Miejskim Zarządzie Budynków Mieszkalnych spe­

cjalne ekipy, które zajmują się drobniejszymi naprawami uszkodzeń, 
powstałych w budynkach mieszkalnych. Do ich zadań należy m. inn. 
naprawa okien, drzwi, sufitów, ściirt, konserwacja urządzeń instalacyj­
nych oraz usuwanie wszelkich awarii.

Naprawy hydrauliczne
— g a z ,  w o d a ,  k l o z e t y ,  c e n t r .  o g r z e w a n i e  —  

W I O R O W A N IE , F R O T E R O W A N I E ,  S P R Z Ą ­
T A N I E  D O M O W E  I  P O  R E M O N T A C H ,

O D P L U S K W I A N I E  
w y k o n u j e :  5 ik

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  U S Ł U G  
P O R Z Ą D K O W Y C H  

W R O C Ł A W , K a z i m i e r z a  W i e lk i e g o  42.
—  Z g ł o s z e n ia  n a l e ż y  s k ł a d a ć  n a  p i ś m i e .  —

N a  ż ą d a n i e  s k ł a d a m y  o f e r t y .

PACHOWCY POSZUKIWANI
S T O L A R Z A  z  w ł a s n y m i  n a r z ę d z i a m i  p o t r z e b u j e  
R Z E M . S P O Ł D Z . P R A C Y  K R A W . „ O D Z I E Ż " ,  
W r o c ł a w .  P I .  T e a t r a l n y  l .  47k

G Ł Ó W N E G O  M E C H A N I K A  p r z y j m i e  o d  z a r a z  
W R O C Ł A W S K A  F A B R Y K A  M Y D L Ą  W R O C Ł A W , 
u l K R A K O W S K A  112. M i e s z k a n i e  z a p e w n i o n e
U p o s a ż e n i e  w / g  U m o w y  Z b i o r o w e j .  Z g ł o s z e n ia  
w  D y r e k c j i .  37k

W Y K W A L I F I K O W A N Y C H  K R A W C Ó W , K R A W ­
C O W E  I K R O J C Z Y N I F , D A M S K Ą  z a t r u d n i  n a ­

t y c h m i a s t  P A f J S T W O W E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
K R A W I E C K O - K U S N I E K S K I E  W  J E L E N I E J  G Ó ­
R Z E  I  W  K O W A R A C H . W y n a g r o d z e n i e  w / g  U -  
m o w y  Z b i o r o w e j .  Z g ł o s z e n ia  p r z y j m u j e  K I E ­
R O W N I K  Z A K Ł A D U  W  K O W A R A C H  P R Z Y  U L . 
1 -g o  M a j a  48 i  K I E R O W N I K  Z A K Ł A D U  W  J E ­
L E N I E J  G Ó R Z E  P R Z Y  U L . M A R I I  K O N O P N I C ­
K I E J  lt lb ._____________________________________________

Ogłoszenia drobne

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
J ę d r z e j c z a k  F e l i k s .

57C8S

Z G U B I O N O  p o r t f e l  z  p i e  
n i ę d z m i  i k s i ą ż e c z k ą  
w o j s k o w ą ,  o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i s k o  
W e i n e r t  B o le s ł a w  S ta n i  
s ł a w .  5784|

z g u b i o n o  l e g .  s z k o l n a  
n a  n a z w i s k o  M a g d z ia -  
r z a k  J a n u s z .  5781g

Z G U B I O N O  k a r t ę  I I  r e  
j e s t r a c j i  W o j s k o w e j  w y ­
d a n e . p r z e z  W K R  J e l e  
n i a  G e r a  n a  n a z w i s k o  
S i k o r s k i  J e r z y .  149p

■ '.G U B IO N O  p o t w i e r d z e ­
n i e  o d b i o r u  w y d a n e  
p r z e z  W o j e w ó d z k i  Z w i ą ­
z e k  P r y w a t n e g o  H a n d lu  
i U s ł u g  N r  121085 n a  n a ­
z w is k o  M a k o w s k i  S t a n i ­
s ł a w ,  s k l e p  s p o ż y w c z y ,  
M . S t a l i n a  104. 577#g

7 G U B IO N O  k a r l ę  r e p a ­
t r i a c y j n ą ,  z a ś w i a d c z e n i e  
R K U , o d c i n e k  n a  n a z w i ­
s k o  K r y w o s z e j  A d a m

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
B e d n a r k i e w i c z  M a r ia ,

57'j0g

S K R A D Z I O N O  p o r t f e l  
W ra z  z  k a i t ą  m e l d u n k o ­
w ą  w y d a n ą  w  K o ź lu  n a  
n a z w i s k o  T r o j g i e l  L e o n  

580iig

S K R A D Z I O N O  k a r t ę
m e l d u n k o w ą ,  m e t r y k ę  
u r o d z e n i a  n a  n a z w i s k o  
A m e l s k a  A n i e l a .  W r o c ­
ł a w ,  Z y n d r a m a  z  M a s z  
k o w a  5/6 m  9. 5792g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
C w l l  K r y s t y n a .  58U7g

Z G U B I O N O  k a r t ę  t r a m ­
w a jo w ą  n r  1258 n a  n a ­
z w is k o  B y tó w  H e le n a  i 
k a r t ę  t r a m w a j o w ą  n r  
1702 n a  n a z w i s k o  B y tó w  
P i o t r .  r,808g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
W a n a t  J a d w i g a  S t r a c h o -  
W ie e  u l .  L i p o w a  11.

5795g

2 G U B I O N O  k a r t ę  m e l  
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
K r z y ż i k  M ie c z y s ł a w .

O790g

S K R A D Z I O N O  k a r t ę
m e l d u n k o w ą ,  z a ś w i a d ­
c z e n i e  w o j s k o w e ,  ś w i a ­
d e c t w a  l e  ie& . a
k a d t f r n l c k ą  n a  n a z w i s k o  
P o r o ś  H e n r y k ,  z a m .  w  
O le ś n i e .  151p

P O M O C  d o m o w a  p o t r z e ­
b n a .  W r o c ł a w ,  S ę p o l n o  
u l .  M o n t e  C a s i n o  58—4. 
Z g ł o s z e n ia  o d  17— 19.

5782g

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  d o c h o d z ą c a .  R e f e ­
r e n c j e .  W i e c z o r k a  G9 m  
10. 5798g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą ,  l e g .  Z Z K ,  k a r  
t ę  m e l d u n k o w ą  n a  n a ­
z w is k o  R u s in  K a z i m i e r ;

152p

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą ,  o d c i n e k  z a  
m e l d o w a n ia ,  z a ś w i a d ­
c z e n i e  k u r s u  b r a k a r s k i e -  
g o ,  z a ś w i a d c z e n i a  w o j  
s k o w e  i i n n e  d o k u m e n t y  
n a  n a z w i s k o  J a n i k o w s k i  
S t a n i s ł a w .  U c z c iw e g o  
z n a l a z c ę  p r o s z ę  o  z w r o t  
z a  w y n a g r o d z e n i e m ,  
W r o c ła w ,  D a m r o t a  11/5.

152p

L O K A L E

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l  
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
M a z u r k i e w i c z  G e n o w e f a  

k s i ą ż e c z k ę  U b e z p le -  
c z a ln i  — M a z u r k i e w i c z  
S t a n i s ł a w .  5809g

S K R A D Z I O N O  le g .  
s z k o l n ą ,  k a r t ę  z a m e l d o ­
w a n ia ,  z a ś w i a d c z e n i e  S P  
n a  n a z w i s k o  J a g i e ł ł o  M a 
r i a n  5 8 l lg

A B S O L W E N T K A  P o l i ­
t e c h n i k i  p c s i . u k u j e  p o ­
k o j u .  O f e r t y  p o d  , , W y ­
p ł a c a l n a  5773g

P O K O J U  u m e b l o w a n e g o  
l u b  n i e ,  p o s z u k u j e  p r a c u  
j ą c a .  C e n a  o b o j ę t n a  
Z g ło s z e n ia  d o  „ S ło w a *  
p o d  , ,P i l n e " .  578óg

I N Ż Y N I E R  s a m o t n y  p o ­
s z u k u j e  n i e k r ę p u j ą c e g o  
p o k o j u ,  n a j c h ę t n i e j  u -  
m e b l o w a n e g o .  Z g ło s z e ­
n i a  u l .  O l s z e w s k ie g o  
124/5. 5783$

S K R A D Z I O N O  z a ś w i a d ­
c z e n i e  t o ż s a m o ś c i  41/50, 
l e g .  Z\V . Z a w . N r  628133, 
l e g .  s ł u ż b o w ą  Z B M  29/51, 
o d c i n e k  z a m e l d o w a n i a  
w y d a n y  w  J e l e n i e j  G ó ­
r z e  —  D u b o w s k a  H a l in a .

580og

Z A M I E N I Ę  m i e s z k a n i e  
3 p o k o j e  z  k u c h n i ą ,  w y ­
g o d y ,  w e r a n d a ,  o g r ó d e k  
n a  5 l u b  8 p o k o j o w e  z 
o g r ó d k i e m  l u b  n a  I  p i ę ­
t r z e .  Z g ł o s z e n ia :  S ę p o l ­
n o , M ie r o s ł a w s k ie g o  lft, 

•>800g,

Z A M I E N I Ę  m i e s z k a n i e  
t r z y p o k o j o w e ,  w y g o d y  
W r o c ł a w  n a  c z t e r o p o k o -  
j o w e  w i l l o w e  J e l e n i a  
G ó r a .  O f e r t y  , ,S ło w o "  
p o d  „ J e l e n i a  G ó r a " .

5812g

Z A M I A N A :  Ł ó d ź ,  ś r ó d ­
m i e ś c i e  n a  W r o c ła w .  P o ­
k ó j ,  k u c h n i a ,  p r z e d p o ­
k ó j .  P i l n e .  O f e r t y  d o  
„ S ł o w a "  p o d  „ Z g o d n y " .

5794g

W O L N E  P O S A D Y

P O S Z U K I W A N I E
R O D Z I N

K T O  z n a  a d r e s  D e k i e r -  
s k i e j  B r o n i s ł a w y  (z e  
L w o w a ) .  W ia d o m o ś c i
p ro fczę  k i e r o w a ć :  L i p s k i  
M ie c z y s ł a w  S w i s t a c k i e -  
g o  18/21. 5787g

P O S Z U K U J Ę  A n t o n i e g o  
S w l g o d ę  z  m i e j s c o w o ś c i  
T u r k i  p o d  S t r y j e m ,  o b e ­
c n i e  m i e s z k a j ą c e g o  w  o -  
k o l i c y  W r o c ł a w i a .  W ia ­
d o m o ś c i  k i e r o w a ć :  K a l ­
w i ń s k i  W o jc ie c h ,  G l i w i ­
c e  u l .  T a r n o g ó r s k a  22.

5813g

N A U K A

T R Z Y M I E S I Ę C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n -  
' „v j r .e  k u i  j-w  k s iq g o w <  S  
e i . Ł ó d ź  — s k r y t k a  163 

6k

R O Ż N E

P I .I S O  W A N IĘ , m e r e ż k ę ,  
o k r ę t k ę ,  o b c i ą g a n i e  g u ­
z i k ó w  — w y k o n u j e  t e r ­
m in o w o ,  t a n i o  „ H a f t o -  
p l iS "  S t a l i n a  34. 5779g

Z A  D Ł U G I  m ę ż a  J a w o ­
r o w s k i e g o  C z e s ł a w a  n i e  
o d p o w i a d a m .  — J a w o ­
r o w s k a  F r a n c i s z k a .

5634g

Z G I N Ą Ł  p i e s  f o k s t c r r l e r  
m a ł y ,  o g o n  o b c i ę ty .  Z n a ­
l a z c ę  w y n a g r o d z ą .  C ią -  
>.yn, K a t o w i c k a  45/3.

5816g

Wrocławskie ekipy naprawcze sq 
najlepiej zorganizowane w Polsce, 
Za wzorem Wrocławia poszły inne 
miasta, powołując do życia podobne 
brygady.

Wszystkie ekipy MZBM wyko­
nały swe plany za III kwartał ro­
ku 1951 z nadwyżką. I tak ekipa 
wodociągowo - kanalizacyjna wy­
konała plan w 125 proc., elek­
tryczna w 127 procentach, zaś bu­
dowlana w 144 proc.
Większość awarii powstaje na 

skutek niszczenia budynków i znaj­
dujących się w nich urządzeń przez 
lokatorów.

Niektórzy mieszkańcy Wrocławia 
przez złą wole lub niedbalstwo przy­
noszą MZBM duże szkody. Często 
zdarzają się wypadki, że rąbanie 
drzewa odbywa sie w klatce schodo­
wej lub mieszkaniu, a w kanałach 
znaleźć można całe masy szmat, ka­
mieni, ziemniaków, drzewa, kości 
itp. wrzucanych przez muszle ustę­
powe.

W związku z tym dyrekcja MZBM 
zwraca się z apelem do mieszkań­
ców Wrocławia, by nie niszczyli do­
bra społecznego, dokładali wszel­
kich starań, aby ilość uszkodzeń i 
awarii zmniejszyła się do minimum.

(e)

Na zakończenie — ogólne tańce 
przy dźwiękach kapeli. „Dziadek 
Mróz“ (Janusz Wroński) jako tan­
cerz cieszył się wielkim powodze­
niem, ale niektóre dzieci twierdzi** 
ły, że wolą pląsać z wujem Lucu- 
siem, czyli „rva codziefi“ Lucjancm 
Sochą, dyrektorem WDK.

H. Hoff.

W zagrożonym domu
m ieszkają  ludzie
a katastrofa
„w isi na w łosku"

RAWIE dwa lata temu zawali-* 
la się ściapa domu przy ul. 

Roosevelta 22. Przybyła komisja bu-i 
dowlana. Mieszkańcom górnych pię­
ter sąsiedniego budynku nr. 24 na­
kazano wyprowadzić się- Groziło 
zawalenie ściany'szczytowej, wspól­
nej dla obu domów.

W grudniu ub. roku na miejsce 
przybyli robotnicy. Zaczęli roz­
bierać dom. Wskutek tejfo ściana 
wspólna zarysowała słę, frontowa 
zaś wisi. nad ulicą, kołysząc sią 
w takt powiewów wiatru.
Obok popękanych murów znaj­

duje się szkoła. W zagrożonym do­
mu nr. 24 nadal mieszkają ludzie. 
A katastrofa, zda się, wisi na wło­
sku. i

N o t a t n i k

N arada robocza le k a n y  odbędzie slq| 
dziś o godz. 19-tej w  I P rzychodni Spe-1 
c ja lis ty czn e j p rzy  ul. D obrzyńskiej.

N a au to stradzie , w  pobliżu p unk tu  
kontro lnego , zna lez .ona  zosta ła  plombo* 
w nica z lite ra /n r MPSO. Zguba do ode­
b ran ia  w p oko ju  .36 Kon). W ojew ódzkie} 
MO.

Czy chcesz uczęszczać na kurs p lan o ­
w ania gospodarczego. Jeś li tak , zgłoS 
się dziś jeszcze do Z akładu W iedzy h a n ­
d low ej, B ossak H aukego  21 w  godz. 
16,30—20.

D zisiejszy „czw artek  lite ra c k i’' ;  ohef* 
m uje sw ym  'program enl odczyt Zb. Ku- 
b ikow sk iego  o C yprian ie  G odeckim . 
W stęp  w olny. Początek  o godz. 17-ej 
w  loka lu  p rzy  pl. N ankera  7.

Spółdzieln ia P racy  P iekarzy  i C uk ie r­
n ików  po łączy ła się  z Pow szechną Spół­
dzieln ią Spożyw czą.

Dziś o godz. 18-e| w  k lub ie TPPR, 
R ynek 6, w yśw ie tlony  zostan ie b ezp ła t­
nie film pt. ,,W  dn i p o k o ju ” .

Z ebranie o rgan izacy jne  nauczycie li 
ZM P-owców z te ren u  II dzieln icy  odbę­
dzie się dziś o godz. 17,30 w szkole TPD. 
przy  ul. M iko ła ja  R eja 1/3.

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  g o d z .  19 - »
. .T o s c a " .

P O L S K I  — g o d z .  19 —  „ M a łż e ń s t w o  K r e -  
c z y ń s k ie g o " .

K A M E R A L N Y  — g o d z .  19 — „ G ł u p i  J a ­
k u b " .

M Ł O D E G O  W I D Z A  — g o d z .  19.15 —  .,R oz! 
b i t k i " .

Ż Y D O W S K I  — n i e c z y n n y .
W Y S T A W Y
M U Z E U M  § L .  —  P l a c  W o j e w ó d z k i  —a 

„ G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  i ś r e d ­
n i o w i e c z n a  s z t u k a  ś l ą s k a " ;  S l ą j k  w  
m o n e t a c h ,  p i e c z ę c i a c h  i  m e d a l a c h " .  

M I E J S K A  B I B L I O T E K A  P U B L I C Z N A
— R y n e k  58 — W y s t a w a  p o ś w i ę c o n a  
72 r o c z n i c y  u r o d z i n  G e n e r a l i s s i m u s a  
S t a l i n a .

K.W r
Ś L Ą S K  —  „ J e d n o d n i o w i  m i l i o n e r z y 1* —» 

( f r a n c ) ,  g o d z .  16, 18 i 20 
W A R S Z A W A  — „ P o d d a n y "  (N R D ) , g o d z .

13.45, 18 i 20.13.
P R Z O D O W N I K  „ C ó r k a  m a r y n a r z a "  

( r a d z . ) ,  g o d z .  16, 18 i 20.
S C A L A  — „ A l a r m "  ( b u łg . ) ,  g o d z . 15 45, 

18 i 20.13.
P O K Ó J  — „ K ł o p o t y  ref. T risz k i* *  

( c z e s k .) ,  g o d z .  17 i id .
P O L O N I A  — „ W ę d r ó w k i  c z a ro d z ie ja * *  

( r a d z ) ,  g o d z .  16, 18 i 20.
P I O N I E R  — „ D z i e l n y  G a ic z i '*  ( r a d z . ) ,  

g o d z .  15, 17 1 19.
T Ę C Z A  - -  . .N i k t  n i c  n i e  wie** ( c z e s k .) ,  

g o d z .  16, 18 i 20.
F A M A  — „ N a s z  c h l e b  p o w s z e d n i* *  

(N R D ) , g o d z .  18 i 20.
R O B O T N I K  — „ W y p r a w a  n a  w y s p ą  

K o ś c iu s z k i "  ( p o l s k . ) .  g o d z .  17 i 19. 
D W O R C O W E  — A k tu a ln o M c i  — g o d z .  

10, 17, 18, 19, 20, 21, 22 i 23.

F O T O P L A S T I K O N  -  u l .  S t a l i n g r a d z -  
k a  — 54 — „ B a w a r i a  i T y r o l " .
C z y n n y  o d  g o d z .  9 — 21.

O G R O D  Z O O L O G I C Z N Y  -  o t w a r t y  o d  
g o d z .  9—19.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I
S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  2 ( o d d z .  w e w n ,  

i c h i r u r g . )  — u l .  W i to s a  22.
S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  5 ( o d d z . d z ie c .)

— u l .  Kasprowicza 64/tiG.

Otwarto n e iy  dworzec 
k o le jk i w ą sk o to ro w e !
j \ J  A OSOBOWICACH otwarty 
1 ^  został nowy dworzec kolejki 
wąskotorowej. Mieści się on w no- 
wowybudowanym. dwupiętrowym 
gmachu. W ewnątrz znajduje się ja ­
sna, duża poczekalnia, kasy bileto­
we, bufet i pomieszczenia dla d ru ­
żyn konduktorskich.

— Teraz to przyjemniej się je­
ździ — mówi przedstawicielowi 
„Słowa" ob- Juszkiewicz z Trze­
bnicy. — Widać, że PKP dba o 
nas.
— Dba nie tylko PKP, ale i sa­

mi konduktorzy — dodaje stojący 
obok pasażer.

Jak  nas inform uje zawiadowca 
stacji, ob. Roman Buniowski przo­
dującym zespołem kolejki wąsko­
torowej jest drużyna, w skład któ- 
rej wchodzą ob.ob. Wypych, S tru ­
zik i Krasiński. (b)

H A N D L O W E

C I Ą G N I K  L a n z  -  B u l ­
d o g  o d  45 K M , t a k ż e  n i e ­
k o m p l e t n y  k u p i ę .  O f e r ­
t y  „ G ło s  W i e lk o p o l s k i "  
P o z n a ń  d l a  K  47. 46k

K U P IF , s p i e s z n i e  j e d n a  
l u b  d w i e  m a s ż y n y  e l e k ­
t r y c z n e  n a  p r ą d  z m i e n ­
n y  d o  p o d n o s z e n ia  o -  
c z e k  w  b a r d z o  d o b r y m  
s t a n i e .  S p r z e d a m  o k a z y j  
n i e  s a m o c h ó d  o s o b o w y  
A d l e r  T r y u m p h .  W r o c ­
ł a w  M u c h o b ó r  W ie lk i ,  
K o ś c iu s z k i  5. 5789g

K U P I Ę  s e t k ę ,  s t a n  d o ­
b r y .  G r a b i s z y n e k ,  O d ­
k r y w c ó w  12. 5785g

S P R Z E D A M  b i u r k o ,  u -  
m y w a l k ę ,  s t o l i k ,  m a t e ­
r a c e .  M i e r n i c z a  12/6 g o ­
d z i n a  15— 18. 58103

K U P I Ę  r a d i o  „ P i o n i e r " .  
W i a d o m o ś ć  H e n r y k a  P o ­
b o ż n e g o  20, p i e k a r n i a .
________________________ 5801g
S P R 2 rE D A .M  w ó z e k  d z i e ­
c i n n y  ( a u tk o )  w  d o b r y m  
s t a n i e .  O g l ą d a ć  o d  g o d z . 
1 6 -e j .  W r o c ła w ,  G r u n -  

i w a l d z ^ a  28/13. 5802g

K U P I Ę  c i ą g n i k  o d  18 
K M  s t a n  o b o j ę t n y .  — O -  ; 
f e r t y  „ S ło w o  P o l s k i e " — 
p o d  „ C i ą g n i k " .  372flg <

K U P I Ę  l i c z n i k  d o  t a k -  i 
s ó w k i  w  d o b r y m  s t a n i e .  
O f e r t y  „ S ł o w o  P o l s k i e "  
g o ^ iiL ic z n ik ^ î î 728g ■

Z G U B Y

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę
k o l e j o w ą  n a  n a z w i s k o  
H e u s z t a j n  J a k u b .  5749g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
K o r n a ś  E u g e n i u s z .

5814g

Z G U B I O N O  k a r t ę  r o w e ­
r o w ą  n a  n a z w i s k o  R e ­
l ig a  W ła d y s ł a w .  W r o c ła w  
D ę b ic k i e g o  11/2 5815g

Z G U B I O N O  p o t w i e r d z e ­
n i e  o d b i o r u  N r  123137 
w y d a n e  p r z e z  Z w i ą z e k  
K u p i e c t w a  P o l s k i e g o  n a  
n a z w i s k o  M i c h a l s k a  S t a ­
n i s ł a w a  5817g

Z G I N Ę Ł A  k a r t a  m e l ­
d u n k o w a  p r z e s ł a n a  l i ­
s t e m  p o l e c o n y m  n a  n a ­
z w is k o  B ą b a l s k i  R o m a n  

[ — S y lw e « t « r .  &8l0g



Odsłaniamy mm niepowodzeń 
zapaśników Dolnego Śląska

w Pucharze Miast

Gwordla-Ogniwo 
o mistrzostwo
II ligi w  boksie

W niedzielę 13 bm. o godz. 11,30 
rozegrany zostanie w Hali Ludo­
wej interesujący mecz bokserski o 
m istrzostwo II ligi zrzeszeniowej 

pomiędzy drużyną 
Ogniwa a drugą 
„dziesiątką" Gwar 
dii.
W ram ach tego 
meczu dojdzie do 
kilku in teresują­
cych pojedynków. 
M. in. walczyć bę­
dą: Łakomy, Gu­

mowski, Mocek, Brzeziński (Pek), 
Kula, Lech i Urbanowicz z Gwardii 
oraz: Boczarski, Żurański, Beczer, 
W aluga, Juriewicz, Dudek, Słup­
ski, Rapacz, Gądek i Pietrzykowski 
z Ogniwa. (Bil)

M ATNIE MIEJSCE w  tabeli, 0 zwycięstw 1 0 punktów — oto 
krótki bilans zapaśników dolnośląskich, uczestniczących w roz­

grywkach Pr.charu Miast. Patrząc na tę tabelkę, zadajemy sobie py­
tanie; dlaczeęo tak jest? Czy rzeczywiście nie posiadamy dobrych 
zapaśników w  licznych ośrodkach sportowych naszego wojewódz­
twa?

O w ynikach świadczy przede 
wszystfcim praca. Z czterech sekcji 
zapaśniczych, jakie znajdują się 
na Dolnym Śląsku, 'stosunkow o 
najw iększą aktywność wykazywał

WŁÓKNIARZ BOGUSZÓW
W ostatnich m istrzostwach wo­

jewództwa w łókniarze zdobyli trzy 
tytuły mistrzowskie i pięć wicemi­
strzowskich, zajm ując jednocześnie 
pierwsze miejsce w klasyfikacji ze­
społowej. Sadowski, Ligocki, W rób­
lewski, Rynkowski, Wadowski, 

Kupczak, Z ieliń­
ski, Koziński, M ar 
cia '  oraz Drąg — 

- oto nazwiska n a j­
lepszych zapaśni­
ków boguszow-
skich. Chlubę Włók 
niarza stanowi
również miejsco­
wa młodzież, m a­
sowo garnąca się 
do tej dyscypliny 
sportu. Do niedaw 

na najgroźniejszym ryw alem  bogu- 
szowian byli zapaśnicy

STALI PAFAWAGU
Gdy pafawagowcy walczyli w li­

dze, władze klubu opiekowały się 
swymi zawodnikami. Gdy zniesio­
no rozgrywki ligowe, opieka za­
rządu zmalała do mirrimum. Po­
zbawiona środków sekcja zwolna 
rozpadała się. Zaniedbano tren in ­
gi.

Dopiero w ostatnich tygodniach 
pafawagowcy przystąpili do pracy. 
Jest nadzieja, że pod okiem tren e­
ra Rejniaka, braci K rysm alskich i 
Majewicza, sekcja odzyska utraco­
ną pozycję.

Dużą popularnością cieszą się 
walki zapaśnicze

W BRZEGU DOLNYM
Miejscowa Unia ma dość silną 

sekcję. Szkolono młodzież i wszyst­
ko było by w porządku, gdyby tre ­
ner Łakomy prowadził sportowy 
tryb  życia. Jego wpływ podziałał 

demoralizująco na 
zapaśników. Wśród 

i \v  zawodników nie 
l m a karności. M al­

czewski i Rymarz, 
wyznaczeni przez 
sekcję W KKF na 

mecze z Krakowem i Poznaniem, 
nie stawili się na nie, „zapomina­
jąc" nadesłać usprawiedliwienia w 
późniejszym terminie.

GÓRNIK WAŁBRZYCH
W ałbrzyska sekcja ma zaledwie 

kilku zawodników. Spośród nich 
wybija się „ciężki" Skurczyński, 
który od początku swej kariery 
sportowej nie wie co wybrać: boks 
czy zapasy. Gdy klub potrzebuje 
punktów w rozgrywkach klasy wo­
jewódzkiej, wtedy Skurczyński 
staje się bokserem. I tak  ubiegłej 
niedzieli reprezentacja W rocławia 
musiała oddać punkty walkowerem 
zapaśnikom Krakowa, gdyż'w  tym 
czasie Skurczyński wystąpił w 
Dzierżoniowie w roli pięściarza.

Szachiści
rozpoczyna;q walki

.o puchar WKKF
W  DNIU 20 stycznia rozpoczy­

nają się rozgrywki szachowe 
n puchar WKICF. Dotychczas zgło­
siło się ponad 20 drużyn, w tym 
8 z po v wałbrzyskiego, Kolejarz 

ze Świdnicy, Spój 
nia Ziębice, \Vlók 
niarz Złotoryja, 
Włókniarz Głuszy­
ca (2 drużyny), 
LZS Pawłowice 
Wielkie (pow. 
Trzebnica), Kole­

jarz Oleśnica (2 drużyny), Spójnia 
Legnica (2 drużyny). Wrocławski 
AZS zgłosił kilka zespołów.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
te  jedna z drużyn, zgłoszonych | 
przez legnicką Spójniię składa się 
wyłącznie z juniorów-

Ostateczny termin zgłoszeń do 
rozgrywek o puchar WKKF upły­
wa z dniem 19 bm.

DLACZEGO TAK BYŁO?
Nie m am y bynajm niej zam iaru 

uspraw iedliw iać działaczy sekcji 
WKKF.

— Jak i był powód, że drużyńa 
W rocławia oddała punkty walko­
w erem  reprezentacji Łodzi? Nie 
było pieniędzy na wysłanie zapaś­
ników na mecz, gdyż sekcja WKKF 
nie m iała przewidzianych na ten 
cel funduszy. Reprezentacje innych 
m iast startow ały na koszt zrzeszeń. 
W rocławskie Rady Okręgowe S ta­
li i Unii odpowiedziały, że nic je 
nie obchodzą wyjazdy zapaśników. 
Tak więc bałagan w sporcie zapa­
śniczym na Dolnym Śląsku był bez­
pośrednią przyczyną słabych wy- 
ników drużyny W rocławia w Pu­
charze Miast. 'Bil)
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Węgry
w boksie

|  PRZYGOTOWANIA przed­
olimpijskie pięściarzy za­

czynają wchodzić na realne to­
ry. Jak się dowiadujemy, poz­
nańska Gwardia znajduje się 
w toku przygotowań do mię­
dzypaństwowego meczu Polska 
— Węgry, jaki prawdopodob­
nie odbędzie się w dniu 27 bm. 
na ringu w Poznaniu.

Przyjazd doskonałych pię­
ściarzy węgierskich, którzy u- 
biegłej niedzieli pokonali repre 
zentację Czechosłowacji 12:8, 
wywołał duże zainteresowanie 
w stolicy Wielkopolski.

Napływojq zgłoszenia 
na zimowy raid
mofocykfowy

Z  ż y c i a  
Gwardii

Sm l  w ZSRR
W Leningradzie doskonały pły­

wek radziecki, mistrz sportu Mi- 
naszkin pobił rekord ZSRR na 100 
Bi stylem klasycznym, uzyskując 
Czas 1:12,0 min.

★

16-letnia łyiw iarka z Kirowa, 
Szacka, ustanowiła nowy rekord 
ZSPR juniorek w biegu na 1000 m.

Uzyskała ona wynik 1:50,0 min., 
lepszy o 1,1 sek. od dotychczasowe­
go rekordu.

I F E  W T O R E K  o d b y ł o  ś l ą  z e b r a n i e  
s e k c j i  l e k k o a t l e t y c z n e j  w r o c ł a w ­

s k i e j  G w a r d i i  z  u d z i a ł e m  p r z e d s t a w i ­
c i e l i  z r z e s z e n i a .  L i c z n i  z a w o d n i c y  w y ­
s ł u c h a l i  r e f e r a t u  p t .  „ S z k o l e n i e  z i m o ­
w e " ,  w y g ł o s z o n e g o  p r z e z  t r e n e r a  A . M a ­
ł e c k ie g o .

O m ó w i o n o  p o z a  t y m  s p r a w ę  k l a s y f i ­
k a c j i  o r a z  w y j a z d u  n a  o b o z y  K a d r y  N a ­

r o d o w e j  i Z r z e s z e n i o  
w e j .  P r z e z  G K K F  p o  
w o ł a n i  z o s t a l i  n a  o -  
b ó z  n a s t ę p u j ą c y  z a ­
w o d n i c y :  R o n c z e w -
s k a ,  L i p i e c ,  G ó r e c k a ,  
S u c h e ń s k i ,  A n d r z e j -  
c z y k  i K u ś m i r e k .  N a  
o b ó z  z r z e s z e n i o w y  
p o j a d ą :  S i k o r s k i ,  G ó r  
s k i ,  M a ł a s z k i e w i c z ,  
M . M a ł e c k i ,  G i ż e l e w  
s k i ,  N i w i ń s k i ,  B o g d a  
n o w i c z ,  B u r k a ,  N o ­
w a k  i  A d a m i e c .

N a  z a k o ń c z e n i e  z e b r a n i a  p o r u s z o n o  
s p r a w y ,  d o t y c z ą c e  k a l e n d a r z y k a  I m p r e z  • 

n a  I - s z y  k w a r t a ł  b r .  i 
Z a r z ą d  s e k c j i  p o s t a ­
n o w i ł  z w r ó c i ć  s i ę  I 
d o  s t a l i  p o z n a ń s k i e j  
i  K o l e j a r z a  T o r u ń  z 
p r o p o z y c j a m i  r o z e ­
g r a n i a  t o w a r z y s k i c h  | 
s p o t k a ń  w  h a l i  k r y ­
t e j .  P i e r w s z y  m e c z  
p r z e w i d z i a n y  j e s t  
n a  17 l u t e g o  b r .

U /  IA D O M O S C  O  Z IM O W Y M  
RAIDZIE m o to cy k lo w y m ,  o rg a ­

n izo w an y m  przez  ZKS Kole ja rz ,  
wzbudziła  z iozum ia łe  z a in te r e s o w a ­
nie . J a k  in fo rm u je  nas  kap i tan  s e k ­
cji m o to ro w e j  K ole ja rza  ob. Pień- 

czak, do chwil i o- 
b ecn e j  nap łynę ło  
ponad  20 zgłoszeń, 
a z każd y m  dn iem  
n a p ły w a ją  dalsze.

N a jw ięc e j  z a w o ­
d n ik ó w  s ta r tu je  w 
ka tego r i i  m o to c y ­
kli p o n ad  350 ccm, 
m iędzy  in. Dubaj,  
Dzia łdowski,  Grze- 
gorzewicz,  Kozak, 
N adu lsk i ,  P a w ło w ­
ski, P ie trakow ski ,  

Tom czak,  W ic zy ń s k i  i inni.
S ta r t  do  ra idu, k tó reg o  t ra sa  

p rz eb ieg a  z W ro c ła w ia  przez  O le ­
śnicę, Dobroszyce ,  Zaw onię ,  T r z e ­
bnicę ,  W ro c ław ,  n a s tą p i  20 bm. o 
godz. 11-tej w R ynku.  Tu także b ę ­
dzie  meta .

Zg łoszen ia  i z ap i sy  do  ra idu  
p rz y jm u je  k a p i ta n a t  s p o r to w y  s e k ­
cji m o to r o w e j  K ole ja rza  p rzy  ulicy 
Kośc iuszk i  37 m. 2.

Polska  d e leg ac ja  
sportow a
w Ksywie

P o l s k a  d e l e g a c j a  s p o r t o w a ,  b a ­
w i ą c a  w  ZSRR, p r z y b y ł a  d o  K i j o ­
w a .  N a  d w o r c u  p o w i t a l i  d e l e g a ­
c j ę  p o l s k ą  p r z e d s t a w i c i e l e  u k r a ­
i ń s k i e g o  k o m i t e t u  d l a  s p r a w  k u l ­
t u r y  f iz y czn e}  i s p o r t u  o r a z  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  s p o r t o w c ó w  u k r a i ń ­
s k i c h .

P o d c z a s  k i l k u d n i o w e g o  p o b y t u  
p o l s k a  d e l e g a c j a  s p o r t o w a  z a p o ­
z n a  s ię  z p r a c ą  i o s i ą g n i ę c i a m i  
s p o r t o w y m i  U k r a i ń s k i e j  SUR.

T  R E N I N G I  S E K C J I  s p o r t o w y c h  Z S  
*  G w a r d i a  o d b y w a j ą  s i ę  w  s a l i  S P  

p r z y  u l .  N o w o t k i  w e d ł u g  n a s t ę p u j ą ­
c e g o  r o z k ł a d u :  p i ł k a  n o ż n a  — p o n i e ­
d z i a ł k i  i  c z w a r t k i  o d  2 0 -e j  d o  2 2 -e j, 
b o k s  — w  p o n i e d z i a ł k i  o d  1 8 -e j  d o  2 0 -e j, 
w  ś r o d y  i p i ą t k i  — o d  1 6 -e j  d o  1 8 -e j, 
s i a t k ó w k a  ż e ń s k a  — w t o r k i  o d  1 8 -e j  d o  
20- e j .  ś r o d y  — 20 —  22 i p i ą t k i  o d  18- e j  
d o  2 0 -e j .  S i a t k ó w k a  m ę s k a  —  p o n i e ­
d z i a ł k i  — o d  1 6 -e j  d o  1 3 -e j, ś r o d y  —  
18 — 20 i  p i ą t k i  20 —  22. K o s z y k ó w k a  
m ę s k a  i  ż e ń s k a  w e  w t o r k i  o d  2 0 -e j d o  
2 2 -e j i  c z w a r t k i  o d  1 8 -e j d o  2 0 -e j.

• y i f  N A D C H O D Z Ą C Ą  N I E D Z I E L Ę  o  
g o d z i n i e  1 9 -e j  w  s a l i  O W K S - u  p r z y  

u l .  S a p e r s k i e j  o d b ę d ą  s i ę  z a w o d y  k o ­
s z y k ó w k i  o  m i s t r z o s t w o  k l a s y  w o j e ­
w ó d z k i e j  p o m i ę d z y  d r u ż y n a m i  A Z S - u  
i  G w a r d i i .  (H e n )

Uwaga
koszykarze- * 
juniorzy

W najbliższą niedzielą rozpoczy­
nają się rozgrywki juniorów w ko­
szykówce męskiej. Drużyny drogą 
losowania podzielono na 3 grupy. W 
grupie A znalazły się: Stal Psie 
Pole, Ogniwo Wr., Kolejarz Świd­
nica,- w grupie B: Stal Wr., Kole­
jarz  Wr., AZS Wr., w grupie C: 
OWKS Wr., W łókniarz Dzierżo­
niów, SKS „Mechanik11.

W pierwszej rundzie odbędą się 
następujące spotkania: Ogniwo
Wr. — Stal Psie Pole, Stal Wr. — 
Kolejarz W., W łókniarz Dzierżo­
niów — OWKS Wr.

Przedolimpijski
obóz pięściarzy

rozpoczął się we Wrzeszczu
8 bm. rozpoczął się w Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Sportowe* 

go we Wrzeszczu pierwszy przedolimpijski obóz kondycyjno-wyszko- 
leniowy dla kadry bokserskiej. *

Hokeiści 
Ogniwa i Stali 
jadą do Dusznik

W  d n i a c h  12 i 13 b m . d r u ż y n y  h o ­
k e i s t ó w  O g n i w a  i S t a l i  r o z e g r a j ą  w  
D u s z n ik a c h  s p o t k a n i a  z  r e p r e z e n ­
t a c j ą  O W K S  W r o c ł a w ,  p r z e b y w a j ą c ą  
. t a m  n a  o b o z ie .

K i e r o w n i c t w o  o b u  s e k c j i  w y z n a ­
c z y ło  n a  w y j a z d  d o  D u s z n ik  n a s t ę ­
p u j ą c y c h  z a w o d n i k ó w :  z  O g n iw a :  
A m i r o w i c z ,  S u l i k o w s k i ,  T e r l i k o w s k i ,  
Ś w i n i a r s k i ,  I d z ik o w s k i ,  B a b e r  I 
T r y m k o ,  z e  S t a l i :  Ż o ł n a ,  K o r c z a k ,  
S z e r k a ,  Z i ę t e k ,  O r z d y ń s k i .  W s z y s c y  
w y m i e n i e n i  z a w o d n i c y  w in n i  d z i ś  o 
g o d z .  18 s t a w i ć  s ię  p r z y  u l .  N a  G r o b ­
l i  28 c e l e m  o d e b r a n i a  s p r z ę t u .

Z  notatnika 
reportera

G ł ó w n a  K o m i s j a  N a r c i a r s k a  P T T K  
p r z y d z i e l i ł a  o s t a t n i o  o d d z i a ło m  P T T K  
n o w y  s p r z ę t  n a r c i a r s k i .  I  t a k  p l a c ó w k a  
P T T K  w  K a r p a c z u  o t r z y m a ł a  40 p a r  
n a r t  i 10 p a r  b u t ó w  n a r c i a r s k i c h ,  W r o c ­
ł a w  —  20 p a r  n a r t ,  J e l e n i a  G ó r a  —  -10 
p a r  n a r t  i  10 p a r  b u t ó w .

S e k c j a  p i n g - p o n g o w a  k o ł a  u c z e l n i a ­
n e g o  A Z S  p r z y  W S E  j e s t  n a j l e p s z ą  z  a -  
k a d e m i c k i c h  s e k c j i  p i n g - p o n g o w y c h  w e  
W r o c ł a w i u .  J e d n y m  z  o r g a n i z a t o r ó w  

r o z g r y w e k  p i n g - p o n g o w y c h  n a  W S E  j e s t  
k o l .  W c is ło ,  z  g r a c z y  w y r ó ż n i a j ą  s ię  
Z g a d z a j ,  K r a s n o d ę b s k i  o r a z  W i lk ó w n a .  

★
W  d n i u  20 b m .  o d b ę d ą  s i ę  s z a c h o w e  

m e c z e  p o m i ę d z y  r e p r e z e n t a c j a m i  p o ­
w i a t ó w :  Z ą b k o w i c e - S t r z e l i n ,  D z ie r ż o -  

n i ó w - K ło d z k o ,  W a ł b r z y c h - S w i d n ic a .  P o ­
n a d t o  r e p r e z e n t a c j a  W y d z i a ł u  P r a w a  
A Z S - u  r o z e g r a  m e c z  z  p o w .  W o łó w ,

★
L o s o w a n ie  d o  f i n a ł ó w  m i s t r z o s t w  

W r o c ł a w i a  o d b ę d z i e  s ię  d z i ś  o  g o d z .  1 9 -e j 
w  l o k a l u  s e k c j i  s z a c h o w e j  A Z S  p r z y  u l .  
K u ź n ic z e j  43.

Z e b r a n i e  s e k c j i  k o l a r s k i e j  W K K F  o d ­
b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z i e l ę  13 b m .  o g o d z .  
1 0 - te j  w  l o k a l u  p r z y  u l .  K u ź n ic z e !  56.

W  p i ą t e k  11 b m .  o d b ę d z i e  s i ę  r o z s z e ­
r z o n e  p l e n u m  s e k c j i  s z a c h o w e j  W K K F .

Z 35 p o w o ł a n y c h  z a w o d n i k ó w  
i 19 t r e n e r ó w  i I n s t r u k t o r ó w ,  w  
t e r m i n i e  n a  o b ó z  p r z y b y ł o  17 
b o k s e r ó w  i 9 t r e n e r ó w .  N a  o b o ­
z ie  z n a j d u j ą  s i ę  p i ę ś c i a r z e  —  
K r u p i ń s k i ,  N o w a r a ,  B a z a r n i k  
(S ta l) ,  C h y c h ł a ,  S a d o w s k i ,  K u d ła -  
ci k ,  W ę g r z y n i a k  ( K o le j a rz ) ,  P e k r 
G ł o w a c k i ,  W is z ,  J ą d r z y k ,  K a s p e r -  
cz a k ,  A n t k i e w i c z  1 K r a w c ż y k  
( G w a r d ia ) ,  S o c z e w i ń s k i  (O W K S ) ,  
Ś c ig a ła  ( W ł ó k n ia r z )  i G r z y w o c z  
II (G ó rn ik ) .

T r e n e r z y  i i n s t r u k t o r z y  —  S z ta m ,  
W i e c z o r e k ,  M a j c h r z y c k i ,  R o m a ­
n o w ,  P i s a r s k i ,  G r z y w o c z  M., Z i e n c ,  
W r ó b l e w s k i ,  B o n i k o w s k i  i  M a n e c k i .

K i e r o w n i k a m i  o b o z u  s ą :  M i c h o w -  
ski ,  K a r s k i  i S z tam .

O b ó z  t r w a ć  b ę d z i e  5 t y g o d n i .  W  
ty m  o k r e s i e  n a s i  c z o ło w i  p i ę ś c i a r z e  
p r z e j d ą  g r u n t o w n e  p r z e s z k o l e n i e  
t e o r e t y c z n e  i p r a k t y c z n e  o r a z  p r a ­
c o w a ć  b ę d ą  n a d  p o d n i e s i e n i e m  k o n ­
d y c j i .  W  p r o g r a m i e  z a j ę ć  d u ż ą  
u w a g ę  p o ł o ż o n o  t e ż  n a  s z k o l e n i e  
id e o lo g ic z n e .

Czy padną 
re ko rdy?
p  ŁYWACY łódzcy przygotowu­

ją się do niedzielnego meczu 
nie mniej starannie od swych ry ­
wali z Wrocławia. Prawdopodobnie 
wystąpią oni w swym najsilniej­
szym składzie z Bonieckim, Dobro­
wolskim, Sobczakówną i Gorzkow- 
skim.

Jeżeli Boniecki popłynie na 400 
m st. dowolnym, będziemy świad­
kami ciekawej walki pomiędzy 
nim a rewelacyjnym Tołkaczew- 
skim. Na ostatnich zawodach z 
Warszawą, łodzianin osiągnął czas 
na tym dystansie 5,13.

Znowu wypada mi podkreślić, że to, co w tych cza­
sach wydawało nam  się tak  tajemnicze i cudowne, da 
się wytłumaczyć prostym i sztuczkami naszego czarow­
nika. W oczodoły bizona zapewne powsadzał bengalskie 
ognie, w ciemnościach nocy mógł łatwo poruszać czasz­
ką za pomocą końskiego włosia, a że Biały Wilk posia­
dał um iejętność brzuchomówstwa o tym dziś po latach, 
ani na chwilę nie wątpię. Można by mu zarzucić, że tak  
szkaradnie otum aniał nas swymi czarami, trzeba m u 
to jednak wybaczyć: tkwiliśm y jeszcze wtedy głęboko 
w zabobonach i takim i sztuczkami czarownik mógł naj- 
trw alej utrzym ać swój wpływ w szczepie, wpływ — n a­
leży przyznać — zawsze wyw ierany na korzyść dobrej 
sprawy. Dziś wszystko to jasno widzę, ale owej nocy 
czary te jakie przejm ujące sprawiły na nas wrażenie 
i jak i wywołały strach!

Gdy niebawem  ruszyliśmy w drogę, zapał przepajał 
serca całej grupy, zapał i ufność w zwycięstwo. Tego 
widocznie chciał Biały Wilk.

6. PIERWSZA MOJA POTYCZKA
Pędziliśmy przez noc, przez dzień i znowu przez noc, 

tej drugiej nocy zażywając jedynie dwugodzinnego snu. 
Rano, trzeciego dnia zachowano wszelkie środki ostroż­
ności. Znaleźliśmy się w pobliżu wroga. Nie wolno było 
palić ognisk, trzym aliśm y się wyłącznie dolin, na wierz­
chołki wzgórz wychodziły tylko czujki. W czasie marszu 
wywiadowcy stale nas wyprzedzali i wracali z nowi­
nami. Wrony starały się pozostawić po sobie jak  n a j­
m niej śladów, lecz mimo to naw et ja dostrzegałem w  nie­
których miejscach ich odciski na ziemi i wtedy uważa­
łem  się za bystrego wojownika.

ARKADY FIEDLER z niej zapach zjedzonej koniny. Konie nie znoszą woni 
własnego mięsa, przede wszystkim zaś tłuszczu; gdy 
poczują, stają  się dzikie i trudne do opanowania. A cho­
dziło przecież o to, żeby odbicia koni dokonać cichaczem, 
niepostrzeżenie.

Byłem jeszcze za mały, żebym dokładnie rozumiał 
wszystkie szczegóły planu działania. Wiem to tylko, że 
wróg trzym ał konie w zagrodzie niedaleko rzeczki, któ­
rej nazwy już nie pamiętam. Tuż przy tej zagrodzie, 
w ubocznym wąwozie, stało kilkanaście namiotów. Dwa 
z nich w pobliżu ogrodzenia zajmowali Ruxton i jego 
biali towarzysze, resztę namiotów — Wrony z rodzina­
mi. Nasz plan polegał na tym, by pnie zagrody usunąć 
od strony strum ienia i w tym  kierunku wypędzić konie, 
-zarówno nieprzyjacielskie, jak  i nasze skradzione, Walki 
z* Wronami nie przewidywano, lecz połowa naszych wo­
jowników, posiadająca strzelby, m iała zaczaić się na 
wzgórzach ponad obozem i w razie przebudzenia się wro­
gów i ich alarm u obsypać dwa namioty Ruxtona gra­
dem kul. W tej rozgrywce chodziło o to, żeby trzymać 
w szachu przede wszystkim Amerykanów jako najlepiej 
uzbrojonych.

My chłopcy poszliśmy za tym oddziałem, którego za­
daniem było uprowadzenie koni. Podczas opuszczania 
obozu były kłopoty z naszymi psami. Czując w powietrzu 
przygodę chciały koniecznie iść z nami. Każdy chłopak 
posiadał jednego, czasem dwóch ulubieńców. Matki m u­
siały je uwiązać w namiotach. Mój Pononka wilczym 
zwyczajem wył na pożegnanie.

MAŁY BIZON
K rajobraz zmieniał się. Było m niej pagórków i fali­

stości, preria się wygładzała, za to strum ienie i rzeczki 
tworzyły głębokie doliny. W takiej to dolinie odkryto 
obóz nieprzyjaciela, który widocznie zamierzał tu popaść 
dłużej niż jeden dzień: dla koni sklecił z pni ogrodze­
nie, ażeby dla bezpieczeństwa spędzać .je tam  na noc.

Zatrzymaliśmy się w małej kotlinie. Oddaleni od obo­
zu Wron o niespełna dziesięć kilometrów, czekaliśmy 
w tym  ukryciu przez ćały dzień. W tym czasie nikogo 
nie wysyłano na polowanie, więc zabito konia na spo­
życie.

Dzień był słoneczny, noc zapowiadała się gwiaździsta.
0  zmroku ruszyliśmy całym obozem, by bliżej podejść 
do Wron. Wyznaczeni na w yprawę wojownicy trzymali 
się już w pogotowiu. My chłopacy urządziliśmy okrop­
ną chryję, bo kazano nam  pozostać przez cały czas w ty ­
le przy matkach, a to nie było nam w smak. Wreszcie 
ojcowie ulegli. Pozwolili nam  pójść za sobą w pewnej 
odległości, dając nam dorosłego opiekuna i dokładne 
wskazówki, jak  się zachować podczas natarcia.- W tej 
garstce chłopców ja byłem najmłodszy.

Po spożyciu wieczerzy, wódz nakazał wojownikom
1 nam młodym wykąpać się w  rzece. Do mycia użyli­
śmy piasku i szorowali skórę z całych sił, ażeby usunąć

(D.c.n.)
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W obozie wrocławskim wre w  
dalszym ciągu gorączkowa praca 
przygotowawcza. W wypadku zwy­
cięstwa nad Łodzią, co jest prawie 
pewne, i ewentualnego sukcesu 
nad reprezentacją Warszawy, co nie 
jest wykluczone, Wrocław zakwali­
fikowałby się do rozgrywek fina­
łowych. Jedyną piętą Achillesową 

_  naszej reprezentacji jest drużyna

! piłki wodnej. Ponieważ zawodnik, 
startujący w sztafecie nie ma pra­
wa grać w watcrpolo, kierownic­
two wrocławskie nie może wysta­
wić najsilniejszego zespołu.

Spodziewamy się, że w niedzielę 
padną nowe rekordy życiowe za­
wodników i okręgowe, a może na­
wet i Polski. Szczególnie liczymy 
na Petrusewicza, który w pojedyn­
ku z Dobrowol­
skim może po­
prawić swój re­
kord na 100 m sty­
lem klasycznym B.

Manowski z Le­
wickim w konku­
rencji 100 m st. 
dowolnym nie bę­
dą mieli zbyt 
groźnych przeciw­
ników. Mimo to 
ciągła rywalizacja, 
jaka toczy się po­
między obu za­

wodnikami, powinna wpłynąć na 
uzyskanie przez nich dobrych wy­
ników. Sztafeta .4x200 mężczyzn, 
jak wiemy przegrała w Łodzi. Tym 
razem ze względu na s ta rt Tołka- 
czewskiego i Lewickiego liczymy 
na jej wygraną. Zresztą, przekona­
my się w nadchodzącą niedzielę.

(Hen)
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Drużyny SKS-ów przy szkołach felczerskich przeprowadziły za- 
icody piłkarskie o mistrzostwo okrqqu szkól felczerskich. Na zdję­
ciu drużyny: z Kłodzka (w białych koszulkach) i Wrocławia.
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